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i odpis Monarchy na jednym egzemplarzu po 
Kraków 10 stycznia. półaku, ua dragim kirylicą poir ik Mé 
W ostatnich dniach zeszłego roku obie-|jestże wyraźnym dowodem zachowania o- 
gała pogłoska, wzmiankowana nawet kil.| wej tradycyjnej równości i jedności,. jaka 
kakrotnie w pismach lwowskich, jakoby Ru-| Unii przez wieki przewodniczyła?... 
Bini mieli zamiar wystąpić z sejmu. Kroku| Słyszeliśmy nieraz, że kwestyą ruska na 
tego z ich strony nie przypuszczaliśmy ani|drodze jedynie siły lub rozdziału roztrzy- 
na chwilę, powodu bowiem do niego być|gniętą być może. Zdaniem naszem chwilowa 
nie mogło. Nie przesądzamy obowiązku po-|tylko namiętność lub schyzmia tak przema- 
sła na sejmie, ani też nie ograniczamy jego| wiać mioże. Jędna lub druga byłaby grze- 
wolności. Kilku więc posłów mogło mieć|chem przeciw religii, zbrodnią przeciw du-| 
zamiar opuszcżenia sali sejmowej; lecz aby|chowi polskiemu. W sprawie odnoszącej się| 
Rusini wystąpić mieli ze sejmu, gdzie swo-|do dzieła, które dwa narody w jedną zwią- 
bodnie i w zupełnej równości z Pólakami|zało polityczną społeczność: i przez” tyle! 
obradują, tó być nie może. Jak w kaŁdem| wieków na polu religii, bistoryi i chwały, | 
zgromadzeniu  najściślej rodzinnem, mogą|na polu tryumfów i nieszczęść, bojów, i cier-| 
zdarzać się spory, ale rozdział jest niepo-|pień zawsze wspólnych, tak dalece w jedno! 


i -RĘKOP SMÁ uadsyłane Redakoyj nie zwracają się | niszczont będą. 
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dobny. 

Ilekroć takie lub inne spory między Ruai-| 
nami i Polakami na sejmie naszym albo po- 
za sejmem się pojawiały, pisaliśmy zawsze 
i to z głębokiem przekonaniem, że wszy- 
stkie trudności na polu równouprawnienia 
i wolności załatwione być mogą i powinny, 
a czyniliśmy to dla tego, że nam tak zwa- 
na kwestya ruska, a której w istocie nie 
ma, nie przedstawiała się nigdy na tem po- 
lu, na jakie ją intrygi rosyjskie sprowadzić 
usiłują; ani na tem, na jakiemby ją niektó- 
re stronnictwa w monarchii widzieć chcia- 
ły; ani na tem, na jakiem ją fikcya da- 
wniejszego systematu rządowego ku swym 
celom obmyślona postawiła, a w obec rze- 
Cżywistości utrzymać nie może; ani wreszcie 
na tem, na jakie ją namiętność wywołana 
draźliwością stosuaków a podżegana wielo- 
stronną niechęcią, gwałtem przerzucić usi- 
łuje. Sprawa ta przedstawia nam się je- 
dynie na polu Unii. | 

Podobnie jak arcydzieło człowieka iden- 
tyfikoje się ze swoim twórcą, tak dalece, że 
w końcu staje się niejako wyrazem jego 
dacha i całego żywota, tak pewne czyny i 
dzieła narodów uważane być mogą za uo80- 
bienie ich przeszłości, ich ducha i bytu, 
Takiem dziełem dla Polski była Unia, w niej 
mieści się i religia i polityka i chluba, oną 
przedstawiała Polskę i tę jaką była, i tę 
jaka po wszystkie wieki trwać. będzie. I 
któż zaprzeczyć może, że na Galicyą spa+ 
dła te najdroższa Polski duchowej spu; 
Ścizna, że na nią spadł ów święty obowią- 
zek przechowąnia tego wielkiego: dzieła 
nie tylko w tradycyi, ale i w czynie? Nie 
jestże to jakby wyraźaem zrządzeniem O- 
Patrzności, że w chwili, kiedy Rosya całą 
Bwą wytężyła potęgę, aby w Unii zabić du; 
cha Polski, ta część kraju, w której Rusi: 
ni i Polacy żyją pospołu i razem na seji 
mie swobodnie zasiadają, znajduje się wła- 
śnie pod berłem katolickiego Mocarza, w 
którym „Unia naturalną znaleść musi opie- 
kę i podporę? Manifest wrześniowy w dwóch 
językach sejmowi lwowskiemu przedłożony, 
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Nazajutrz przed południem, oznajmiono mi wi: 
zytę pani d'Estrel. Wahałam się czy ją przyjąć. 
Nakoniec zeszłam z góry i powitałam ją: w tych 
słowach : 

— Domyślam się, że interes musi być ważny, 
kiedy Pam chciałaś się fatygować do mnie w tak 
rannej godzinie. 

— Jeżeli co ód dwóch tygodni mięsza moje na- 
wyknienia -— odrzekła — to tylko jedna przyjaźń 
jaką mam dła ciebie; zdrowie na tem cierpi cokol- 
wiek, ale mńhiejsza 0 to, niech sobie cierpi. 

'W istocie miała wyraz cierpiący i znękany; lecz 
mię to nic a nic nie obeszło. | 
=. a dobřóti! LL iaoa Ozi 

A „ Że SĄ 0 któ czuło wa nie- 
bezpieczniejszą Betway ý | 

P. najti asd malo © tego" do siebie, ROB 

a a ay Na o, 48 zgrzeszyłam względem ciebie; 
jednakże" trafiają się okoliczności napori od 
wienia ' publicznego wywyżsżanie się nad í 

wiadał: Ojczyzna w mi zoanępcAwo, od- 
po Jczyzna w niebezpieczeństwie ! To je- 
dno słowo zamyka usta: Tak samo i ty jesteś 
w niebezpieczeństwie, moja przyjaźń trwoży się tem; 
a to, co wczoraj zrobiłam, to samo zrobiłabym 
dziś jeszcze, ponieważ mam mocne przedsięwzięcie 
bronić cię przeciw tobie. 

„ Odpowiedziałam jej: po tak jasnem oświadcze: 
niu nie mamy już nic do powiedzenia. 


|epoiły ciało, że dziś najzręczniejszy skalpel | 


tiie zdołałby obliczyć w ilu żyłach ruskich 
bije krew poleka a w ilu polskich krew ró- 
ska, ami też najbieglejszy chemik rozłożyć. 
nie potrafi, z jakich krew ta przeważnie! 
składa się pierwiastków, w takiej sprawie, 
nie może być zaprawdę mowy o użyciu siły 
lub o jakim rozdziale, 'ale może być tylko, 
mowa o braterstwie i zgodzie. W takich 
sprawach nie ma nawet ani ustępstw. ani o- 
fiary, i za takie uważać nie można wszy- 
stkich warunków ograniczających jednych 
lab drugich, lecz mających: w równości i 
wolności podstawę. Nie ma więc żadnych 
ustępstw w równouprawnieniu Rusinów i Po} 
laków między sobą, bo to leży w duchu 
Unii, w naturze jednych i drugich; ale po 
wtarzamy Unii, nie zaś na polu jakowyce 
intryg, ambicyj lub szykan, w duchu Unii 
nie podziału. 
Nie wchodzimy: tutaj w szczegółowe spo 
ry, jakie 'w tej chwili na Sejmie międz 
Rusinami i Polakami istnieją, bo myśl na; 
sza i przekonanie do wszystkich zarówno 
się odnosi, Zywimy też niezmienne- przeko: 
nanie, że sejm nasz nie odstąpi przekaza, 
nych sobie historyą tradycyj i na polu ró. 
wności i wolności, a zatem w duchu Unii 
załatwi trudności. W tym tylko ducha i to 
wspólnie usunąć się dadzą niejakie nawet 
przes sam parlamentaryzm stawiane prze: 
szkody. W duchu tylko Unii, większość 
parlamentarna nie będzie posądzaną © na: 
cisk siły, jak mniejszość nie doprowadzi u+ 
poru aż do rozdziału. W ducha tylko Unii 
wszelkie równouprawnienie jest naturalnem 
następstwem zasady, nie może nosić na 80- 
bie cechy ani ustępstwa ani zdobyczy. Nie: 
zapominamy zresztą, że na Sejmie miarą 
w każdej sprawie, jest zawsze postępowa- 
nie tych, którzy ją reprezentają. Liczymy 
też na nich z zaufaniem. Wszak jako ka- 
tolikom, dzieło Unii drogie im być powinno, 
Zapominać nie mogą, na jakiem polu .rówuo+ 
ści, zgody i jedności Rusini z Polakami przez 
tyle wieków w sejmach obradowali, jak w 
sprawach Rzeczypospolitej zawsze wspólny 


— Przeciwnie — zawółała —— przyjechałam ù- 
myślnie, żeby gię' usprawiedliwić, i być wysłu- 
chaną. 

Broniłam się zacięcie, lecz ona powtarzała usta- 
wnie: Musisz mię wysłuchać ; nie móżesz tej łaski 
rg o chorej staruszce kochającej cię jak rodzo- 
ną córkę. 

Usiadłam, okazująć gotowość wysłuchania. Ona 
zaś, jakby odwlekając ostateczne przystąpienie do 
rzeczy, zaczęła mi rozpówiadać o odjeździe pepi 
Mirveil. 

„Jak tylko nieboga dowiedziała się o powro- 
cie pana Lestang, nie wahała się dłużej. Onegdaj 
była u mnie z pożegnaniem, śmiejąca się, płacząca 
i spiewająca na różne tony; to żal jej było tytułu 
margrabiny, to znowu cieszyła się, że nie poszła 
za tego potwora, który, jak mówiła, byłby ją nie- 
zawodnie żywota pozbawił; nareszcie wchodziła 
w swoje położenie, dowodząc, że nic jej nie pozo- 
staje jak jechać na Wschód, wystąpić tam w roli 
młodej „Wdówki, i szukać szczęścia — przy tem 
wszystkiem roztrzepaniu była tak przymilająca się 
tak powabna, że w duchu pragnęłam, żeby jąk 
najprędzej odpłynęła za morze. W wilią tego dnia 
podpisałam z nią ugodę przed notaryuszem 0 ku- 
pno jej gruntu. Powiedz mi, piękna niewdzięczni- 
co, czy to dla ładnych oczek pani Mirveil nabyłam 
tę winnicę, żeby jej odjazd ułatwić? Niech cię to 
jednak nie trapi, bo sprzedam ją memu sąsiado- 
wi za tę samą cenę." f 

Odpowiedziałam: lubo nie domyślam “sig w ja- 
kim to celu zrobiła, mniemam jednak, że moja o- 
soba, nie była w ten interes wmięszaną. l 

„Cierpliwości tylko — cierpliwości! powtarzała 
— a sądzę, że się w końcu zgodzisz ze mną. Wra- 
cam do mego przedmiotu. Wczoraj po południu 
Max zjawił się u mnie, przywożąc ze sobą jakiś 
złośliwy wierszyk, którego nie mógł sobie wytłó- 
maczyć. W- kłopocie tym udał się do mnie jako 
do starej przyjaciołki jego rodziny, przy czeń 
nagadał "wiele - pięknych rzeczy “o tych. starych 
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bezwarunkowo brali udział. Czyliż nie znaj- 
dają się dzisiaj w jednych i tych samych 
stosunkach cö wszyscy obywatele Galicyi, 
ŚR nie chodzi im jak całemu krajowi o 
autonomiczne ¡prawa i swobody? Czyliż nie 
jest ich, jak całej Galicyi zadaniem, aby nie 
przymńażać trudności "mężom nową erę 
w monarchii przygotowującym? Nie wątpi- 
my więc, że i w rozwiązaniu sporów obe- 
cnych na polu równouprawnienia kierować 
się będą ideą polityczną i żądanią swe miar- 


, Berlin 8 stycznia. 
kować granicą prawa 'i możności. 


céj Aastryą niź Prusami. Wewnętrzne przeobra- 
żenie polityczne, stan finansów, stósuuki zagrani- 
czne Austryi obudzają słusznie ciekawość publi- 
|czną w wyższym stopniu, niż popadłe chwilowo. 
|w pewną stagnacyą polityczną wewnętrzne i ze- 
wnętrzne stósunki Prus. Dyplomatyczna czynność 
hr. Bismarka, niedawno temu jeszcze tak głośna 
i górnolotna, przycichła i opuściła skrzydła. Nie 
słychać prawie o nićj. Mniemąćby można, że ze- 
szła z pola wielkićj polityki świata, przekonawsszy 


Wiedeń 9 styczóia. | 


— r. Sfery, które z powołania swego dobrze 
być winny poinformowane względem istotnego 


6 Dzienniki tutejsze zajmują się obecnie wię- 
| 
j 


stanu stosunków Austryi z Francyą, tak się oBto- 
suakach tych wyrażają: Wieści o ściśle określo- 
nych warunkach postępowania obu gabinetów ną 
wypadek pewnych ewentualaości, 8ą mylae. O 
przymierza mowy być nie może, bo warunkiem 
takowego jest dokładnie sformułowany program 
cela takowego przymierza. „Eotente cordiale* oto 
ogólnik, pod który najwłąściwiej podciągnąć mo- 
żaa ten stosunek, który od niedawna zawiązał się 
między Fraucyą a Austryą. ; Atoli i sfery,,o któ: 
rych wspomniałem, nie myślą zaprzeczać, iż kwei 
stye Rzymu i Wenecyi poczują następstwa tego 
przyjaznego stosunku , nie przypuszczając, atoli, 
aby między oboma; gabinetami przygałoćw tych 
kwestyach do jakichkolwiek zobowiąząń. I to jest 
achilegową piętą młodocianego związku, iż ani 
Puryż ani Wiedeń nie zrzęka się awojej  dotych: 
qere niezem niekrępowanej polityki względem 
Zresztą zasady, któże posłoży za: puakt wyj. 
ścia dla tego serdecznego porozamienia, jak Fran; 
cuzi taki rodzaj sójuszów nazywają, są tak ważnę 
i korzystne dla dynastyi mapoleońskićj, że nie wa: 
bauo się ani chwili w >) eaaa nipit dla nich 
«koyi polityce włoskéj, choć fak nagły zwrot z niema: 
mi trudnościami był połączony. Dodać _winieniem, 
¿e w zawiązania nowego atosunka kobiety nie- 
poślednią odegrały rolę, a cesarżowćj. Eugenii i 
księżaie Metternich nie mniój zapówne jak ich mał 
żonkom należy Bię 'zasługa uskutecznienia dzieła 
która przed kilka jeszcze tygodniami wytrawni 
uawet dyplomaci>za niemożebne uważali. La Fran: 
ce, dziennik pod protekeyą dworn a w szczegól} 
ności cesarzowój Eugenii wychodzący, nie  prze- 
staje kłaść nacisku na przychyloe usposobienie J. 
C. Mości dla dynastyi napoleońskiój, przed kil- 
ku dniami tak wymownie przez usta ks. Metter- 
nicha wyrażone. Dziennik pana La Gaeronnitre upa- 
truje w słowach posła austryackiego akt politycz- 
ny nmieprzemijającój doniosłości, którego owoców 
w przyszłości dopiero oczekiwać należy. Tataj, jak 
wam poprzednio donosiłem, w kołach, dobrze po- 
informowanych, od początku do tych słów takie 
przywiązywano znaczenie. f 
' Dzienniki półarzędowe berlińskie nie tają swego 
zadziwienia, że ministeryum' austryackie, torysow- 
skie i legitymistyczne, prawa historyczne przede- 
wszystkiem uwzględniające, nie wahało sig wejść 
w tak ścisłe związki z Cesarzem Napoleone 
Atli wzrok baczny i nieaprzedźony ujrzy złatw. 
ścią dla czego właśnie konserwatywne ministeryum 
austryackie uczyniło w pelityce wewnętrzoćj Krok 


przyjaźniach rodzących się razem z nami, jedynie 
coś wartych , bo niezawiązanych dorywczo. Spo- 
sób jego mówienia był tak prosty, tak gładki, tehną- 
cy taką młodością, takim wyrazem słodyczy, 
że mię w zdumienie wrrawił; widząc go w tem 
usposobieniu, zdawałoby się, że całkiem inne 
życie rozpoczął. Opowiądałaś mi: dawniej w ją- 
ki sposób umiał podbit twego ojca; nie moja 
więc wina, jeżeli nie ptrafiłam się oprzeć je- 
go czarodziejstwu. Z tem wszystkiem upewniam 
cię, że tylko 'o tobie myślałam, i tylko twóją ko- 
rzyść miałam na względzie. Z resztą przyszło mi 
na. myśl, że gdybym wszystkiemu wręcz zaprzeczy- 
ła, nie uwierzyłby mi; wyobrażnia jego nasunęła- 
by mu tysiące przypuszczeń, a tak' miotany nie- 
spokójnością i podejrzenemi, popadłby” znowu 
w dawną gwałtowność charskteru. Otóż stósownie 
do- tego przyżnałam się, Że jestem w stanie roz- 
wiązać mu tę zagadkę, weal  niestraszną, gdyż i- 
dzie tu o dzieciństwo niemające żadnego znaczę- 
pia; wszelako nim cały Storynek opowiem, niech 
mi da szlacheckie słowo jaka zachowa się spokoj- 
nie i ź nikiem nie przyjdzie to zwady. Nie wahał 
się i przyrzekł, oświadczając iż wie jak ma szą- 
nować twoją wolność, że uziaje prawa namiętno- 
ści, a nie mogąc nawrócić cę perswazyą póstano- 
nowił unikać wszelkiego nacsku; w. ostateczności 
nawet, gdyby nic nie pomogb, gotów oddalić się 
na dobre; od dwóch dni o nezem nie myśli tyl- 
ko' 0! dalekich podróżach; wiekie szaleństwo chce 
wielkiemi poświęceniami się mprawić — a jeżeli- 
by jego nieszczęście było nie łó naprawy, nie bę- 
dzie upierał się przy. swojem, przyszedł bowiem 
do tych lat, gdzie człowiek poźnaje co można zro- 
bić, a czego nie można, tem bardziej gdy z wła- 
snej winy strącił prawo wymagania rzeczy niemo- 
żebnych. 

Wyznaję, iż mowa jego spokojna, wytrawna, pet 
na godności, zrobiła na mnie mocne wrażenie; 
wstrzymałam się od 'wszellich wyrzutów; cóż mo“ 
głam mu powiedzieć, czegoy sobie sam nie po” 


się, że aby sobie na niem zapewnić powodzenie, 
trzeba mieć więcój za sobą niż samą śmiałość. 
Tak w gruncie rzeczy zapewne jest. Boć żadne 
z mocarstw pierwszego rzędu nie z wąż się w 


br. Bismarka tak dalece impopował, żeby zechcia- 
ło lab potrzebowało sastósować do niego stano- 
wisko swoje w świecie. Prosy mogą być bardzo 
pożądanym i dogodnym sprzymierzeńcem każdego 
z tych mocarstw w szczególaości, ale nie łatwo 
przyjdą do tego, aby rój wodziły w tem przymie. 
rzu. Mówiono, że nadawały kierunek przymierzu 
z Austryą. Było tak poniekąd, i podczas wojny 
z Danią, i następnie, ilekroć sprawa szleswicko 
holsztyńska wniesioną była w rwać ri Umo- 
wa gasteińska, na pozór tak korzystna dla Prus, 
położyła temu koniec. Wpływ Prus na postanowie+ 
nia Anstryi ustał zapełnie. Szczęście, że umową 
gasteińska stworzyła pewien stan tymczasowy. 
który nie dozwala przynajmniój zatargów pomię 
dzy zobojętniałymi względem siebie sprzymierzeń: 
cami, Cóż, gdyby się role zmieniły, i wpływ An- 
stryj wskazywał kierunek polityce pruskiej w 
Księstwach ? "| 

Na.tę myśl wszystko się fu oburza. Uokolwięk- 
by mogło posłużyć Austryi do postawienia się w 
możności wywierania tego wpły na Prusy, test 
nie mile widziane. Dokonywające się pomyśłnićj, 
niź się spodziewano, przebrażenie wewnętrzne; 
prawdopodobne polepszenie się stanu fiaansów, 
przedstawionego przez ministra z eałą bezwzglę: 
doa otwartością; możaość chociażby nie przymie4 
rza, to przynajmnićj przyjaznego zbliżenia się Aa; 
stryi do Frąncyi i do Anglii, a kto wie czy nie 
do Włoch; powracające zaufanie w Niemczech 
wszystko to sprawia w tutejszych sferach polity] 
cznych pewien a pewne rozdrażnienie, ja. 
kiego ta dawno widać nie było."Prasa wszystkich 
kołorów niedostatecznie jeszcze to usposobienię 
odbija. Nie znajdzie jednak “w nićj jednego ży: 
czliwęgo słowa dla Austryi. Przyklaśniętoby w dło: 
nie, gdyby się plan nowego ustroja państwa mię 
powiódł. Słabość -Austryi to najsilniejsza dźwignią 
begemonistycznych dążności praskich w“ Niem: 
czech. W najgorszym razie centralizm niemiecki, 
choćby w najabsolutniejszćj formie, więcejby się 
podobał, niż organizacya na podstawie równon+ 
prawnienia, narodowego i autonomii krajów ko+ 
ronnych. Byłoby rzeczą niebezpieczną i zarazem 
upokarzającą dla Pras, gdyby Austrya wyprzedzi, 
ła je na drodze wolności polityczoćj i stała się 
wyobrazicielką i obronicielką systemu konstytucyj+ 


W Krakowie: 'Bióro Administracył „Ozasu* w Rynku pod L. 89 w domu p. Kirchmayer» 
ua dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstryackie. 


UGŁOSZENIA (iuseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego +> 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, xa następne po 6 oentów, oraz za opłatą należytości 
stęplowój po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we LWOWEB w Ajencyi „Osassa“ 

p ignacy Herecek Plac Halicki Nr. b — 
bik Wollzeile 22. — Na Francyę 
Boulevard du Prince Eugène; 95. — tylko ogłoszenia zaś: w Wiedniu, w Ham- 
burgu i w Frankfurcie nad Menem pp. Hacasemstein i Vogler — 
w Berlinie p. 4. Retemeyer — w Frankfure. 
bDaube & Comp. — w Lipsku p. Menryk Engler — w Wrocła- 
wiu: p. Jenko st Sarnigkamsem. 


w Wiedniu p. 4. 
i Anglię w Paryżu p. L. Płenski, 


je nad Menen: p. G. F4 


uego w Niemczech. Dla tego należy wygłaszać 
obecny gabinet austryacki za reakcyjny i zaszcze- 
piać przeciw niemu nienfaość w krajach koron- 
nych. Ponieważ zań dotychczacowy bieg rzeczy 
okazał fałsz takowych podejrzywań, centralistycz- 
pa prasa austryacka i jéj aliantka pruską głoszą 
teraz, że staranie się o bliżeze związanie się z 
Francyą nie ma innego celu, jak postawienie się 
w możności oparcia się zbytecznym wymaganiom 
narodowości, i powrócenia ostatecznie do trady- 
eyjnego absolatyzmia. Centraliści twierdzeniem tem 
dojrzałość i prawość swą polityczną równie skom- 


| promitują jak powyższem. 


Totejszćj prasie myśl przymierza austryacko- 
francuskiego jest solą w oku. Przymierze takowe 
awolniłoby Austryą od dotychczasowych względów 
dla polityki prnskićj w Księstwach i w Niemczech. 
Prasa pół wa usiiuje być dobrój myśli, i śmia- 
ło zapowiada, że jakiemkolwiek będzie stanowisko 
Anstryi, Prasy swego nie zmienią i od celów po- 
lityki swój nie odstąpią. Nie napróżoo wciągnięto 
w tój chwili politykę Rosyi do rozpraw dzienni- 
karskich. Rosya to zawsze ostatnia ucieczka w 
niepowodzeniu dla polityków praskich. Po powro- 
cie hr. Bismarka z Francyi nie trudnem było 
do przewidzenia, że się rozpoczną s Rosyą ukła- 
dy w celu załatwienia sprawy szleswicko -holsztyń- 
skićj w interesie pruskim. Rosyi miłym tylko mógł 
być taki obrót rzeczy. Potrzebnym jój jest dobry 
stósunek z Prusami w większym jeszcze stopniu, 
niż Prasom z Rosyą. Bardzo zatem wątpliwą była 
wiadomość, że Rosyą sprzeciwia się anneksyjnym 
dążnościom: polityki pruskićj w Księstwach. Ko- 
rzystną była tylko dla nićj chwila; w którćj, w 
skutku zbliżenia się Austryi do Francyi, Prusy 
njrzały się izolowane od innych mocarstw enro- 
pejskich. Rosya mogła postawić warunki związku 
awego z Prnsami. Takowe jednak z pewnością 


|| tak daleko nie szły, aby pozbawiały Prusy korzy- 


ści osiągniętych w ostątnićj wojnie duńskićj. O ty- 
le prasa półarzędowa ma racyą, mówiąc 0 pozo- 
staniu Prus na swojem stauowisku, jakakolwiekby 
zmiana zaszła w stanowisku Austryi. 

W takim stanie rzeczy pojawił się znany wam 
jaż artykuł urzędowego Staatsanacigera o półno- 
ccéj Ameryce. Wniesiono natychmiast, że artykuł 
'ea ma demonstracyjny charaktez, stawiając per- 
spektywę przymierza rosyjsko prusko amerykań- 


|skiego, gdyby przyszlo do skatku przymierze an- 


stryacko-franensko angielskie. Nie wielka to po- 
ciecha dla Prus ono pierwsze przymierze. Gdyby 
do wojny przyszło, nie wielkieby z niego Prnsy 
odniosły korzyści. Są to problematyczne rachuby, 
w dalekiem jeszcze leżące polu. Widać tylko z 
uich, że zawięzoją się bliższe stósnnki pomiędzy 
mocarstwami, z których utworzyć się mogą Tze- 
czywiste aliansy. Stau tymczasowy potrwa jeszcze 
czas niejaki. 


Wiedeń 9 stycznia. Najważniejszy fakt dzien- 
ay, uroczyste przyjęcie weż gr H sejmu węgierskie- 
go w dniu wczorajszym przez N. Panią, urzędowa 
Wiener Ztg opisuje jak następuje: 

N. ryp arpaga raczyła dziś w raze 
przyjąć deputacyę wysłaną przez sejm: ierski 
do Wiednia w sa cela, aby złożyć i yoseako kra- 
ja w dzień imienia N. Pani, a zarazem osobiście 
ponowić prośbę u N. Pani zaniesioną już w Bo- 
dzie przez obie izby sejmowe do JCK. Mości, aby 
N. Pani raczyła zaszczycić swemi odwiedzicami 
królestwo Węgierskie. 

Członkami deputacyi byli: z ichy wyższej kar- 
dynał prymas Scitowski, przewodniczący deputacyi; 
br. Paweł Sónnyey, tawernik królewski; Antoni 
Nako, grecko-wschodni biskup z Temeszwaru; br. 
Bela Wenkheim, nadżupan komitata Bekeskiego 


powiedział? Opowiedziałam więc, w jak niewin- 
ny sposób zawiązała się tntryga ; powtórzę ci na- 
wet moje słowa: „Nieszczęście ma pociąg do nie- 
szczęścia; dwoje bardzo: nieszczęśliwych dzieci o- 
powiedziało sobie własne cierpienia; a zwykl 
zwierzenia się tego rodzaju uderzają do głowy.” 
Chciałam koniecznie wmówić w niego, że pan 
Dolfiń zamknął się w klastorze Trapistów; ale ten 
niedobry waryat Malombrć zchwytał go na gorą- 
cym uczynku, jak wymknąwszy się. za furtę włó- 
czył się po twoim zwierzyńcu, — Max kontent był 
z mego objaśnienia; czoło jego. wypogodziło się, 
widocznie oddychał swobodniej ; po czem zapewniw 
szy mię raz jeszcze o swojem przyrzeczeniu, poże- 
gnał, i pojechał wytłómaczyć się „z moim, sąsia- 
dem. -O wizycie. pana Malombrć opowiadał mi 
w godzinę potem. Przyjechawszy do niego, zastał 
go-w ogrodzie ćwiczącego się w strzelaniu z pisto- 
letów do tarczy. 

Czy te piękne wierszyki są pańskiem dzie- 
łem? zapytał na wstępie. 

Pan Malombrć nadał się i wziął go. z góry: Mo- 
ści panie, jeżeli wiersze moje nieprzypadły mu do 
smaku, tedy proszę sobie wybrać każdy rodzaj sa- 
tysfakego jaka mu do smaku przypadnie. 

— Nie zapalaj się Wpan — odparł Max najspo- 
kojniej — ani wątpię że tęgi jesteś do pióra; wsze- 
lako są pewne rodzaje satysfąkcyi jakich nie mo- 
żna wymagać od ludzi jego wieku. j 

I rzekłszy to, wziął pistolet, nabił, strzelił, zno- 


iwa nabit, i trzy razy raz 'po raz wsadził kulę w 


sam czarny punkt; a pokazawszy co umiał, wszedł 
do altany, gdzie“ znalazł wiszące na _ ścianie dwa 
fłorety bez gałek, zdjął je i podając jeden panu 
Malombrć, zmusza go bronić się, a leko drasnąw- 
szy w lewe ramię, żeby przeciwnika podrażnić, od 
bija jego pchnięcia i jakby żartem po dwakroć wy: 
trąca mu' broń z ręki. — Widzisz pan — rzekł 
doń z największą flegma — że nie mogę się bić 
z panem; natomiast, wiem jak lubisz pisać, życzę 
sobie mieć dwa wiersze jego prozy: następującej 


treści: „Pan Malombrć, jako chóry na przywidze- 


nie, popadł w grubą i krzywdzącą pomyłkę za 
którą pokornie przeprasza pana' Margrabiego de 
Lestang.* 

— Tu nie było żadnej pomyłki —, zawołał Ma- 
lombre zasapany —i nie takiego nie napiszę. 

— Będzie to błąd ze strony Wpana ; bo jeżeli 
nie napiszesz, to go uprzedzam że mam słowo 
od pani d Estrel zapewniające mi sprzedaż winni- 
cy po pani Mirweił. Strzeż się pan żebyś nie do- 
stał bardzo niewygodnego sąsiada. 

'Poczem skłonił się i odjechał. 

„Jak się dorozumiewam, pan Malombrć namyślił 
się przeż noc; bo był dziś u mnie i z miny jego 
odgadłam że spuścił na kwintę. Niebrak mu od- 
wagi, lecz przedewszystkiem lubi się rządzić roz- 
sądkiem ; namiętności jego prędko stygną ;'« jeżeli 
na chwiłę zapomi 6 własnym interesie, to interes 
tem żywiej się przypomina. Biedaczysko spodzie- 
wał się że pani Mirweil nie odjedzie, lub że znaj- 
dując się 'w nagłej” potrzebie za byle-co sprzeda 
mu winnicę. Zawiedziony jednak w podwójnej na- 
dziei, w pierwszym  paroxyzmie gniewu napisał i 
posłał ' owe niefortunne' rymy; — lecz jak kilka 
kropel deszczu uśmierza największy wicher, tak i 
on rozważył, że ta mała zemsta może go> drogo 
kosztować ; bo czyż” to nie szaleństwo aby w jego 
wieku ściągnąć sobie na kark nieprzyjemną awan- 
turę, w której wiele stracić: a mało zyskać można. 
Wczorajsze zajście i pogróżki Maxa utwierdziły go 
fw tych rozmyślaniach. "© Winnice oddać w ręcę ta- 
kiego wroga, stąd wpłątać się: w szykany i proce- 
gy, stracić nadzieję zaokrąglenia się, mieć pod bo- 
kiem dokuczliwego sąsiada — to prawdziwy cierń 
w oku! to ruina spokoju domowego na stare lata! 

„Dziś rano obudziwszy się, spytał sam siebie: 
Czyż ja na prawdę się gniewam ? — i wziął się 
za puls — regularny! Więc niechże działa rozsą- 
dek. Rozsądek kazał mu wziąść kapelusz i przyjść 
'do mnie. * Bez ogródki: postawiłam mu warunek : 
żebyźzmapisał żądaną deklaracyę, a dostanie  win- 
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Władysław Jankowiez, uadżapan komitata Somo- 
gyjskiego; hr. Autoni Szapary, hr. Paweł Esterba- 
zy, hr. Jalinsz Szechenyi i hr. Aleksander Telekyi; 
z izby poselskiej: br. Jaliasz Andrassy, wicepre- 
zes izby poselakiej, tudzież posłowie: br. Bela 
Szechonyi, Paweł Daniel, Jan Damaszkio, Jerzy 
Bencsik, Jan Faur i Jan Wietorisz. 
~ Około godziny wpół do dwunastej deputacya z 
gmachu kancelaryi nadworoej węgierskiej udała 
się do dworu, a ta poprzedzona faryerami pokojo- 
wemi i nadwornemi przez sale obsadzone c. k. 
| Ape gaz i przybocznemi zdążała do apartamentów 

. an . 

W dragiej antykamerze deputacya przyjętą zo- 
stała przez ochmistrza dwora Jej Ces. Mości, z 
nerał-majora br. Konigsegga, następnie zameldo- 
wang i do sali audeucyonalaej wprowadzoną. 

N. Pani stojąc pod baldachimem tronu, mając 
przy sobie swą ochmiatrzynię nadworną hr. Kö- 
nigaegg, tudzież cóm dam pałacowych, przyjęła 
deputacyę, która z najgłębszem uszanowaniem zbli 
żała się do tronu, i pewnej odległości od tegoż w 
półsole się uformowała. 

Przewodniczący depatacyi kardynał-prymas Sci- 
towski przemówił w tej chwili w języku węgier- 
skim, jak następuje: 


Wasza Ces. król. Mości, 
Pani nasza najłaskawasza | 

Zapał, wywołany w ojczyznie naszej ponowną 
bytnością N. Pans naszego dostojuego monarchy 
i króla, nie mógł pie obudzić podobnychże uczuć 
i dla Waszej Ces. Mości. 

Sejm węgierski pragnąc wobec Waszej Ces. M. 
wyrazić ten głęboki zapał i tę cześć pełną usza- 
nowania, [postanowił w najpoddańszej wierności 
przesłać przez uroczystą deputacyę hołd swój naj- 
głębszy i vajgorętazo życzenia z okazyi dnia przy- 
pominającego szczęśliwy dla ludów dzień urodzin W. 
Ces. Mości, a nam to wielkie szczęście przypadło 
w udziale, iż przed Waszą Cos. Mością możemy 
dać wyraz temu głębokiemu uczuciu stanów i re- 
prezentantów krajn. 

N. Pani! Wielostronne są powody, dla których 
naród nasz dla najwyższej osoby WCMości czuje 
Bię pociągniętym z głęboką czcią i z6 szczerą ży- 
ezliwością; — gdyż czci w Waszej Ces. Mości tę 
wzniosłą istotę, która czułą miłością przyaosi ul- 
gę ciężkiema brzemieniu rządów pana swego i kró- 
la, matkę królewską najjaśniejszego następcy tro- 
na i z wdzięcznem uczuciem tę łaskawość, z którą 
Wasza Ces. Mość z niezmordowacą gorliweścią ra- 
czyła sobie przyswoić naszą drogą mowę ojczy- 
stą, siluiejszem jeszcze węzłem krępując tron z 
narodem. 

Dla tych wszystkich powodów nieograniczonem 
jest nasze połae czci uszanowanie, którego słaby 
wyraz Wasza Cos. Mość raczy przyjąć najłaska- 
wiej aż do tej chwili, w której staaom i roprezra - 
tantom królestwa a zarazom i całemu krajowi 
przypadnie szczęście udowodnienia świetaiej czy- 
nami wobęc Waszej Ces. Mości w kraju samym 
uczać przez nas wypowiedzianych. 

Bo ożywia nas nadzieja, iż Wasza Cos. Mość 
uszczęśliwi najwyższemi odwiedziuami Swomi sto- 
licę naszego kraja w towarzystwie naszego dostoj- 
nego Pana i króla, o co niniejszem w imieniu ca- 
lej ojczyzny naszej najpoddaniej upraszać się 
ośmielamy. — Z głębokiem utęsknieniem ocze- 
kuje naród lego szczęśliwego dnia, który Waszę 
Ces. Mość ku nieopisanej naszej radości przy wiedzie 
do ojczyzny naszej. 

Niechaj Niebo zachowa Waszą Ces Mość w świę. 
tej swej opiece, — niechaj przedłaży szczęśliwie 
Jej dni do ostatecznych granie ladskiego wieka i 
obsypie najobfitszem swem  błogosławieństwem 
Waszą Ces. Mość, jakoteż najjaśniejsze Jej potom 
atwo, aby naród węgierski cieszyć się mógł przez 
długi czas jeszcze szszęśliwem pasmera dni Wa 
szej Ces. Mości i radośnie wykrzyknąć: 

Niech żyje nasza dostojoa królowa! 

Potem zakończenia zabrzmiało w sali trzech- 
krotnie pełne zapału Eljev. 

Na przemowę powyższą N. Pani raczyła odpo- 
wiedzieć w następujących słowach w języku wę 
gierskim: 

„Odkąd Opatrzność przez N. Pana, Mego nko- 
chanego małżonka, spoiła Mię węzły zarówno czn 
łemi jak i nierozwiązalaemi z Króle twem Węgier: 
skiem, pomyślność tegoź była zawsze przedmiotem 
Mego najżywszego współudziału. 

„Współadział ten podniesionym został dowoda- 
mi wiernej życzliwości i z serca płynących hoł- 
dów, które znalazły swój wyraz tak pełen zapała, 
niedawno w kraju w obec Mego Najjaśniejszego 
Małżonka, — dziś w obec Maie w przenikających 
do głębi serca słowach Waszej Eminencyj. 


nicę.g Na to odpowiadał, że jeżeli ustąpi to z ho- 
norem, i targował się zemną o każdy: wyraz. 
Szczególnie: chory na przewidzenie bolało go nie- 
zmiernie. Tłómaczyłam mu że największe geniu- 
sze chorowały na przewidzenie, między innymi So- 
krates; czyżby takie towarzystwo ubliżało mu? 

— Z resztą, — dodałam tylko od pana zawisło, 
aby margrabia nikomu niepokazywał tej, deklara- 
cyi. Żąda jej jako rękojmi przeciw ubliżającym 
plotkom. Mniej] gadaj mój dobrodzieju,. a więcej 
pilnuj gospodarstwa. 

Prosił mię o kilka godzin do namysłu; pewną 
jestem że na wszystko przystanie; pojadę ztąd do 
rata i wezmę ową deklaracyę, aby wręczyć Ma- 

SOWi. 

— Powiedz drogie dziecko, czy może być do- 
godniejsza sposobność do pojednania się z mężem ? 

Na te słowa  wzdrygnęłam się, lecz hamując 
gniew, rzekłam obojętnie: Wypowiedziałaś pani 
wszystko coś miała powiedzieć, a ja słuchałam 
cierpliwie. Możemy się obiedwie pochlubić sumien- 
nem wykonaniem naszego zadania. 

— Na to ona: Zaklinam cię droga Izabelciu nie 
ufaj sobie; jakiś demon co burze wyzywa opętał 
cię — już słyszę jak grzmi z daleka. A jednak 
od ciebie samej twe szczęście zawisło; Max, prze- 
powiadałam oddawna, wróci ci przywiązanie, że 
cię kocha nie trzeba innego dowodu jak ten smu- 
tek który go trawi i którego pomimo dumy ukryć 
nie może. 

— Prawda iż dowód nielada! odparłam. I pani 
temu wierzysz ? I pani nie widzisz że ten smutek 
pochodzi z wewnętrznej irytacyi despoty, pragną- 
cego mię widzieć u swych nóg, a wściekającego 
się, że karku przed nim nie zginam. Ale uspokój 
się pani; nie omieszkam oświadczyć panu Lestang 
jak gorliwego znalazł w tobie obrońcę i jak dosko- 
nale wywiązałaś się ze swego poselstwa. 

Pani d Estrel chciała mię wziąść za rękę, co- 
fnęłam ją. — Biedne dziecko! rzekła spoglądając 
na mnie, i rozpłakała się rzewnemi łzami. 


„Przyjmijcie za to Moje szczere, z głębi serca 

łynące podziękowanie i oświadczcie tym, którzy 

as ta przysłali serdeczne pozdrowienie Moje, do 
tej chwili, w której danem Mi będzie zgodnie z 
życzeniami kraju, przy boku Mego Najjaśniejszego 
małżonka zjawić się pośród Was“, 

Ta deputacya zabrzmiała okrzykami pełoemi 
entuzyazmu, a następnie przez Jej Cesarską Mość 
najłaskawiej odprawiona, ustąpiła z sali posłu- 
chania. i 

Ochmistrz dworu Jej Ces. Mości towarzyszył 
jej aż do podwoi drugiej antykamery, poczem do- 
putowani, znowa poprzedzeni faryerami dworskie- 
mi i pokojowemi, powrócili do swych powozów. 

Na najwyższy rozkaz Jego Ces. Król. Ap. Mości, 
wszyscy członkowie deputacyi zaszczyceni zostali 
zaproszeniem do stoła królewskiego. 

Taki opis przyjęcia deputacyi sejmu węgier- 
skiego u dworu podaje Gazeta Wiedeńska. Dzien- 
miki w Wiedain wychodzące z barwą wybitnie 
madziarską jak np. Wanderer, die Debatte itp. — 
głosy dzienników węgierskich o tym wypadku, nie 
gą jeszcze nam znane — powtarzając opis urzędo- 
wy nie znajdują dość wyrazów na opisanie rado- 
ści swej z okazałego przyjęcia. Szczególniej ta 
okoliczność, iż N. Pani przemówiła w języka wę- 
gierakim, wprawia je w zachwycenie. „Nie pomy- 
limy się* — woła die Debatte— „twierdząc, iż od 
półczwarta wieku żadna z królowych Węgier nie 
mówiła po węgierska; ale i mie pomylimy się, 
twierdząc, iż Węgry nie miały jeszcze królowej, 
któraby je równie głęboko szanowała, jak ich dzi- 
sama dostojna moparebini*. : ) 

yjęcie deputacyi na dworze wiedeńskim sta- 
ło się w skutek takich objawów ważnym fa- 
ktem politycznym i zadzierzga ono nowy węzeł 
między dynastyą, a tak dla niej pełoym poświę- 
cenia narodem węgierskim. 

— Według depeszy telegraficznej z Wenecyi w 
dalszym ciągu reform dla tego królestwa inaugu- 
rowąnych amnestyą, przesłało ministerstwo stanu 
kongregacyi centralnej projekta do reform mają- 
cych rozszerzyć granice autonomii oslem uproszcze- 
nia organizmu politycznego w królestwie lombar 
dzko-weneckiem. Kongregacya wyznaczyła osobną 
komisyę do zbadania tych projektów. Projekta 
przesłane z ministerstwa stanu mają na celu na- 
stępujące reformy: zniesienie komisaryatów dy- 
stryktowych z przydzieleniem ich czynności dele- 
gacyom prowincyonalnym, tudzież zaprowadzenie 
wice -delegacyi w znaczniejszych miastach, z re- 
kursem wprost do namiestaictwa od nchwał przez 
takowe powz 'ętych. Administracyę i zarząd zwierz- 
chni w całej prowincyi oddaje projekt ministery- 
aloy delegatom, stanowiąc zarazem, iż gminy i 
strony znosić się mają bezpośrednio z koogrega 
cyą prowincyonalną w całym zakresie jej atrybu- 


cy). 

Miasto Wenecya Pow ma bezpośrednio na- 
miestnictwu, a względnie kongregacyi centralnej, 
Delegacya prowiocyonalna w Wenecyi i koagro- 
gacya nadi oóejyż ka tamże, mają być rozwiąza- 
ne; dystrykta tej prowiacyi przydzielone zostaną 
do najbliższych prowincyj. Propozycye ministery- 
alae zapowiadają wreszcie osobny wniosek wzglę: 
dem statutu osobnego dla gminy Wececyi, rozsze- 
rzenie atrybucyj reprezentacyi miejskiej, a w ra- 
zie potrzeby i rozszerzenie okręgu gminy miasta 
Wenecyi 


Takie reformy dla królestwa lombardzko wene- 
ckiego zapowiada Gazetta ufficiale di Venezia; 
Ministerstwo terażniejsze przychylając się do nich 
uczyniło krok ważoy w polityce zewnętrznej i 
wewnętrznej: w polityce zewnętrznej, torując dro 
gę do pojednania z Włochami a tym samem do 
ściśnienia węzłów przyjażoi z Francyą, w polity- 
ce. wewnętrznej, rozszerzając granice autonomii 
i ną jej podwalinach osadzając organizacyę pań- 
stwa. 

— Za G. Corr. powtórzyliśmy jaż dawniej w tre- 
ści, a w numerze ostatnim za telegramem z Pragi 
w całej osnowie odpowiedź N. Pana na adres soj- 
mu czeskiego, |zawierająca zapowiedź koronacyi 
na la czeskiego. Jakie nadzieje wiążą się do 
tego aktu w obozie federalistów, o tem najlepiej 
nas poinformuje artykuł znanego organów federa- 
listów południowej Słowiańszczyzoy, Die Zukunft, 
który zadawszy sobie pytanie „co oznacza ukoro- 
aowanie Cesarza na króla Czech?* tak na nie 
odpowiada: 

„Oznacza ono ukoronowanie historycznego prawa 
zku krajów czeskich. 

Jako przywrócenie prastarej konstytacyi wę- 

giersko - chorwackiej i politycznej nienaruszalności 

związku krajów węgierskich poprzedzić ma uko- 

ronowanie pa koroną śgo Szczepana, tak i 

naród czeski oczekuje przywrócenia praw swych 


Zaledwie odjechała zaczęłam sobie wyrzucać zby- 
teczną szorstkość i zatwardziałość. Biedna ta ko- 
bieta, ma do mnie tak szczere przywiązanie; lecz 
czyż mogę po niej wymagać aby wnikała we wszy- 
stkie moje uczucia? Długie nawyknienie do jarz- 
ma, umysł zbyt pozytywny, zrobiły ją tak mało 
wymagającą, że rezygnacya u niej na wszystko wy- 
starcza ; kto zaś chce rządzić się uczuciem w świe- 
cie, ten w oczach jej uchodzi za romansowo exal- 
towaną istotę. 

O rozkoszach podziełanej miłości, o tym raju 
na ziemi, niema! nawet pojęcia, i wyobraża sobie 
ze największe szczęście ogranicza się na sztuce u- 
nikania nieszczęść. Wszelka wyższa dążność ucho- 
dzi w jej oczach za szaloną pretensyę; życie na- 
8ze — to proza, powiada ona; nie żyjemy w cza- 
sach wróżek, lecz byle zachować łatwy humór mo- 
żna sobie oszczędzić wiele zmartwień i niebezpie- 
czeństw i aby nie wpaść w gorsze, poprzestać na 
mniejszem złem. — Tak tedy chcąc ułożyć sumie- 
niowe sprawy pana Dolfina, teraz zabiera się do 
moich spraw sercowych, ciągle przypominając mi, 
że trzeba porzucić urojenia, ukołysać serce, i chwy- 
tać pierwszą lepszą sposobność do zgody; ponieważ 
nawet zła zgoda lepszą jest od najlepszego proce- 
su. W tym duchu prawi mi swoje kazania; sama 
bowiem przez całe życie trzymała się tych prawi- 
deł wygodnej mądrości. 


Gdy widok pani d' Estrel zalanej łzami ciągle 
mię prześladował i trapił, pomimo że na włos nie 
chciałam ustąpić, żal mi było dobre jej względem 
mnie chęci odpychać z takiem nieukontentowaniem. 
Zwykle w chwilach stanowczych a groźnych, skru- 
puły łatwiejszy mają do nas przystęp; gdyż człowiek 
zmęczony walką życia nierad stwarzać sobie no- 
wych trudności z własnem sumieniem. Kazałam 
więc zaprządz do tilbury i pojechałam do Chama- 
ret. Nie zastałam pani d' Estrel; nie wróciła jesz- 
cze od pana Malombrć, z którym sprawa nie po- 
szła tak gładko, jak sobie wyobrażała. Poczekam 
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historycznych, których uroczystą sankcyę ma sta- 
R: ukoronowanie Cesarza koroną świętego Wa- 
cława. 

Koronacya tą oznacza dla Królestwa czeskiego 
sejm, będący w rzeczywistości prawnym na- 
stępcą historycznego czeskiego sójmu; — a więc 
sejm opatrzony wszystkiemi atrybutami ustawo- 
dawczemi, a przedewszystkiem prawem wotowa- 
nia budżetu, będącego warunkiem historycznej anto- 
nomii królestwa w urządzeniu spraw swych we- 
wnętrznych. 

Koronącya ta oznacza dalej polityczną nienaru 
szalność związku krajów korony śgo Wacława, 
to jest przywrócenie walnego sejmu cze- 
skiego celem nstawodawczego traktowania nie- 
któryci opan wspóloych związku, tudzież przy- 
wrócenie kancelaryi nadwornej czeskiej, aby w ra- 
dzie korony interesa owego zwiąsku krajów miały 
swego samodzielnego reprezentanta. 

Koronacya w Pradze znaczy dalej, iż history- 
czno-polityczna iodywidualaość korony czeskiej ma 
być zachowaną także i w granicach władzy usta- 
wodawczej państwa, a to przez odpowiednią orga- 
nizacyą tejże władzy. Koronacya nic mniej nie zna- 
czy przeto jak upadek anti bistorycznych utwo- 
rów, upadek pełnej i ściślejszej Rady 
państwa z lutego. Oznacza ona właśnie w ska- 


tek tego pokojową protestacyę Austryi obstającej | 


przy pzawpch historycznych przeciw obu zasadom 
anti-bistorycznym : centralizacyi i dualizmowi. 

Naród czeski powitał radośnie wzniosłe  przy- 
rzeczenie monarchy zapowiadające mu tę korona- 
cCyĘ, gdyż od razu przeniknął zoaczenie tego przy- 
rzeczenia. Koronacya ta odbudaje jeden z po- 
tężnych filarów konstytucyjnego prawa, na których 
opiera się wielkość Austryi, a monarcha z naro- 
dem pokrywając z połączoną siłą koronę cesarską 
koroną królewską a tę ostataią koronę cesarską, 
odezwie się do swych nieprzyjaciół: /ddło me la 
diede, guai a chi la tocca?! (Bóg mi ją dał, biada 
temu, kto się na nią targniel) 


Królestwo Polskie. 


Ukazem z dois 26 grudnia 1865 wszystek ma- 
jątek świeckiego duchowieństwa rachomy i nieru- 
chomy, tudzież wszelki majątek należący do pro- 
bostw, kapituł, kościołów, seminaryów, konsysto- 
rzy, wszelkich instytutów duchownych w jakim- 
kolwiek czasie i z jakiejkolwiek przyczyny, przy- 
znany, zapisany, darowany i nadany, zabranym 
ma być bezzwłocnie na skarb, oraz wszelkie zaba- 
dowania nieprzeznaczone bezpośrednio na pomie- 
szczenie duchowieństwa i służby- kościelnej. Na- 
tomiast duchowieństwo świeckie oraz zakłady da- 
chowne |atrzymywanemi będą kosztem skarbu pū- 
blicznego wedłag etatu wyznaczonego, który obej- 
muje 2696 osób, a koszta utrzymania są oznaczo- 
ue na 730,000 rabli zwyczajnych i 60,000 rubli 
nadzwyczajnych wydatków. Biskupi pobierać ma: 
ją po 5,000 rubli, Arcybiskup Warszawski 6,000, 
sufragani po 900 r., kanonicy po 300, 375, 400 i 
600 r., dziekani po 150 r., proboszcze pierwszych 
dwóch klas po 400 i 500 rubli, proboszcze klasy 
trzeciej i adminietratorowie parafj po 300, a wi: 
karyusze po 150 rubli. Sam nkaz w 43 paragra: 
fach zajmoje się urządzeniem duchowieństwa ; prze- 
pisy zaś dodatkowe tyczą się zaboru majątków 
kościelnych na skarb. Dokumenta te podajemy 
dosłownie. 


Ukaz z dnia 26 1865 nia się Urządzenia 

duchowieństwa haion w. aae, Poki 

My, Alexander II, z Bożej łaski Cesare| i Samo- 

po „dm wszech Rosyi, Król Polski, Wielki Książę 
Finlandzki, etc. etc. etc. 


W ukazie z doia 27 października (8 listopada) 
1864 r. objawiliśmy zamiar nasz trwałego ustale- 
nia i ulepszenia byta duchowieństwa świeckiego 
rzymsko-katolickiego w Królestwie Polskiem. 

Duchowieństwo. to pobierając środki utreymania 
z różnorodnych źródeł, w części z nieruchomego 
majątku i kapitałów, w części z niestałych do- 
chodów, w części z funduszów skarbowych, nie 
było dostatecznie <abezpieczone, a znaczniejsza 
liczba proboszczów cierpiała największy niedosta- 
tek a nawet nędzę. 

Podobne położenie większości duchowieństwa 
parafialnego, zwracało na siebie uwagę najdostoj- 
niejszych poprzedników naszych. Cesarz Aleksan- 
der I, w wydanem pod dniem 6 (18) marca 1817 
roku statucie organicznym, postanowiwazy główne 
zasady urządzenia spraw duchownych rzsymsko- 
katolickiego wyznania w Królestwie, w ślad za tem 
wyznaczył osobny komitet dla obmyślenia środków 


na jej powrót — pomyślałam — i weszłam do sa- 
lonu. Kogóż tam zastaję? Dolfina! 

Ujrzawszy mię, zdziwenie, radość, smutek, wszy- 
stko to odbiło się na jego twarzy, i sprawiło naj- 
większe pomięszanie. ; 

— Tyżeś to pani! zawołał. Ręka Opatrzności czu- 
wa nad nami: dwa razy już sprowadziła, cię tam, 
gdzie ja się znajdowałem, Może teraz dowiem się 
od ciebie... może nakeniec usłyszę.. .. Niepewność 
zabija mię. 

Spojrzałam nań zapytująco — a on mówił da- 
lej: Pani d' Estrel pisała do mnie! Dziwny list! 
dziwny list! mój Boże! Natychmiast pobiegłem, 
żeby mi go wytłomaczjła. Wyrzuca mi: że ciebie 
pani. narażam na niebczpieczeństwo; że życie two- 
je zagrożone; że dla ocalenia ciebie powinienem 
się z tych stron oddalić. 

Zapewne w tej chwili oczy moje zaiskrzyły się 
gniewem, gdyż zara: uciął, i głowę spuścił miota- 
ny obawą i nadzieją. 

— Jestemże pod kuratelą?  — zawołałam nie 
patrząc nań, i jakły ze sobą prowadząc monolog. 
Mamże przechodzić wszystkie rodzaje tyranii? Prze- 
cież wolną jestem; zdjęto ze mnie wszelkie obo- 
wiązki, nikt nie mi do mnie prawa — że niema, 
dowiodę. 

— A więc to niż pani podyktowałaś ten list ?— 
odezwał się podnosząc głowę z wyjaśnionem czołem, 
jednakże nie śmią wybuchnąć radością, tylko gło- 
sem wzruszonym dodał: —. Nieprawdaż — pani nie 
chcesz, abym cię pożegnał na zawsze! Jesteś 
wszechwładną, reknij słowo, daj znak, a słucham. 
Ale dla czego niałabyś żądać mego odjazdu? Je- 
żeli jakie niebezpieczeństwo zagraża ci, uchodźmy 
stąd, uciekajmy oboje! Przecież znajdzie się jaki 
ustronny, kącik, gdzie możemy być szczęśliwi. Świat 
nas potępi; nie dbamy o niego. W moich marze- 
niach często widywałem tę ustroń: błogosławioną i 
cichą. Coś. mi powiada tu, w głębi, że to się musi 
spełnić, że się spełni. Dzisiejszej nocy zerwałem 
się z krzykiem — miło mi się, żem słyczał ten- 


stósowniejszego rozdysponowania zasobami ducho 


wieństwa. Również i najdostojniejszy rodzic nasz 


niejednokrotnie wskazywał potrzebę zajęcia się u- 
lepszeniem byta proboszczów uboższych parafij. 
Lecz w sprawie tej same tylko pojedyncze rozpo- 
rządzenia okazywały się niedostatecznemi. Dla sta- 
nowczego ustalenia byta duchowieństwa świeckie- 
go rzymsko -katolickiego, potrzebne były środki 
ogólne i radykalne. 

W tych widokach rozkazaliśmy Komitetowi Urzą- 
dzającemu w Królestwie, ułożyć projekt stałego 
etatu, dla całego duchowieństwa świeckiego rzym- 
sko-katolickiego w Królestwie, przyczem zw 
szczególoą uwagę na położenie proboszczów ma- 
jących najszczuplejsze i niepewne dochody. 


najdując, że w wykonaniu tego, przedstawione 
obecnie przez Namiestnika naszego i w Komitecie 


do spraw Królestwa Polskiego rozpoznane wnio- 
ski odpowiadają za 


należytego urządzania dachowieństwa, uznaliśm 
za dobre wnioski rzeczone zatwierdzić i w skute 
tego postanowiliśmy i stanowimy : 

Art. 1. W celu trwałego zabezpieczenia ducho- 


wieństwa świeckiego rzymsko-katolickiego w Kró- 
lestwie Polakiem nadaje mu się stałe pieniężne ze 
skarbu (etatowe) utrzymanie. Utrzymanie to usta- 


nawia się etatem do Ukazu niniejszego załączony m. 
Art. 2. Połączenie w zy v 
kilka urzędów du.hownych, do których jest przy- 
wiązane utrzymanie etatowe, zabrania się. Wy- 
jątki z tego ogólnego prawidła dla niektórych osób 


duchownych przy wyłącznych okolicznościach mo- 


gą być dopuszczane nie inaczej, jak za szczególaem 
uaszem każdy raz zezwoleniem. i 

Art. 3. W każdej dyecezyi ma być po jednej 
kapitale dyecozyalcej. Że zaś w dyecezyi kiele- 
ckiej nie ma obecnie kos kapituły, przeto kapi 
tała kolegiaty w mieście Kielcach zamienia się na 
kapitułę dyecozyalay. 

At. 4. Etat każdej 
dać się będzie: a) z ośmiu osób pobierających u. 
trzymanie etatowe, z których czterech preaów i 
czterech gremialoych kanoników, oraz b) z czto- 
rech kanoników tonorowych niepobierających eta- 
towego utrzymania. 

Uwaga. Rada admioistracyjna, na przedstawienie 
Komisyi rządowej spraw wewnętrznych i dacho- 
wnych postanowi, którzy mianowicie z liczących 
się już obecnie kanoników w kapitałach postąpią 
ua miejsca etatowe płatne. $ 

Art. 5. Kapitały Kolegiat Łowiekiej, Pałtaskiej, 
Zamojskiej, Kaliskiej i Opatówskiej zachowują się 
i oa przyszłość. Każda Kapituła Kolegiaty skła- 
dać się ma z trzech prałatów honorowych i z czte- 
rech honorowych kanoników. Że zaś kapituły te 
nie spełniają żadnych stałych w zarządzie dyece- 
zyi obowiązków, nie wyznacza się przeto Człon. 
kom ich utrzymania etatowego. ' 

Art. 6. Nikt nie może być na przyszłość pod 
niesiony inaczej do godności prałata, lab kanoni- 
ku gremialnego, albo honorowego, jak z zajęciem 
zarazem odkrytego w kapitule wakansu, w skutek 
przedstawienia zwierzchności dyecezyalnej i z za- 
twierdzenia Rady Administracyjnej: Królestwa. 

Art. 7. Dla stósowniejszego rozdziału parańj 
między dekanaty ustanawia się jeden dekanat na 
powiat. Nowe rozgraniczenie dekanatów nastąpić 
ma wślad za niniejszem, weding oddzielaego roz- 
porządzenia. — Przy wprowadzeciu tego nowego 
rozgraniczenia, do płacy etatowej dziekanom wy- 
znaczony zostanie dodatek w ilości ra. 150. 

Art, 8. Na miejsca dziekanów przedstawia 080 
by duchowne zwierzchn..ść dyecezyalna, a zatwier: 
dza je w tej godności Komisya Rządowa spraw 
wewnętrznych i dachownych, porządkiem obecnie 
istniejącym. Czas służby dziekanów nie ograniczą 
się stałym terminem. 

Uwaga. Obsadzenie miejsc. dziekanów, przy no: 
wem rozgraniczenia Dekaoatów na zasadzie arty: 
kuła poprzedzającego, pozostawia się porozumie- 
ciu Komisyi Rządowej spraw wewnętrznych i da- 
chownych, z miejscową zwierzchnością dyece 
zyalną. 

Art. 9. Proboszczowie parafij w Królestwie roz 
dzielają się na dwie klasy. Liczba proboszczów 
pierwszej i drogiej klasy w każdej dyecozyi o- 
zńaczoną jost w załączonym do ukaza biniejsze- 
go etacie. 

Art. 10. w miejsce istoiejących obecnie w mie 
ście Warszawie i przedmieściu Pradze szeńcin pa- 
rafij, ustanawia się dwanaście. Parafie te należeć 
mają do klasy pierwszej. Proboszczom tych parą- 
fij wyznacza się w etacie wyższa płaca, od płacy 
etatowej proboszczów innych parafij klasy pier- 
wszej. 


tent dwóch cwałujących koni, na których lecieliś- 
my w pustynię... 'Spojrz na mnie pani. Czyż oczy 
moje nie mówią ci o duszy należącej do. ciebie, 
niemającej , innej woli tylko twoją, miłującej: tylko 
to, co tobie miłe? Serce moje takie dziwaczne! 
gdybym w miłości miał co innego znaleźć niż cier- 
pienie i krzyż, — nie wiem, czy byłbym tak szczę- 
Śliwym, że kocham. Jestem twojęem dziełem o pā- 
ni! — więc nic słuszniejszego, żeby mi za wszy- 
stko starczyła twoja przyjaźń i zaufanie,, żebym 
nawet, jeźli zażądasz, zabił w sobie nadzieję, — 
poprzestanę na tytule przyjaźni, będę przyjacielem 
i niczem więcej. Nawet o szaleństwach, jakichbym 
się mógł dopuszczać w twej nieobecności, nigdy 
się nie dowiesz. Byle żyć blisko ciebie, pod two- 
jem okiem, chętniebym codzień przebijał i krzyżo- 
wał własne serce, i nazywałbym to, rajską rozko- 
szą. Jeżeliby ciekawy Świat odkrył naszą pustelnip, 
zapewne nie uwierzyłby w ten cud świętej, anie 

skiej przyjaźni — lecz mniejsza 0 to. co świat po- 
wie, mniejszą czy. nas wyśmieje, czy potępi — 
nie dojdzie to do uszu naszych, nie, obrazi naszych 
ócz, — uszy i oczy nasze należeć będą do. innego 
świata... Cóż mi odpowiesz pani? Jak ukarzesz 
zuchwałość? Czy mię zgnieciesz pod ogromnem 
swego gniewu, czy politowania? Jestem. jedno nic! 
ale namiętność ogarniająca mię pochodzi z nieba, 
i zna tajemnice swoich przeznaczeń: ona to do 
ciebie mówi, nie prosi, lecz rozkazuje. „.. Te dwa 
galopujące konie, o których śniłem, zkądże się 
wzięły? Kto mi zesłał takie widzenie?.,„/O wie- 
rzaj mi, nie jesteśmy sami we dwoje; tu jest, ktoś 
trzeci, co, drogę życia naszego wskazuje nam pal: 
cem. . - 

Przez parę minut zapomniałam, czem jestem, i 
gdzie się znajduję. Ten głos namawiający mię do 
ucieczki, opisujący życie na pustyni, uniósł mię po- 
nad sferę rzeczywistości. — Już fantazya wystawi- 
ła prze, demną samotny «domek, "gdzie mieszkało 
dwoje istót nieznanych światu, kochających się, sta- 
rzejących i umierających razem. Z uczuciem za- 


rócić 


nie kardynaloym zasadom 
statatu z dnia 6 (18) marca 1817 r. i stanowiąc 
potrzebne ich rozwioięcie, muszą przyłożyć się do 


osobie dwóch lub 


kapitały dyscezyalnej skła-. 


Art. 11. Oznaczenie, które z parafij znajdają- 
cych się za obrębem m, Warszawy zaliczone być 
winny do klasy pierwszej, a które do drugiej, pozo- 
stawia się Komisyi Rządowej spraw wewnętrznych 
i dachownych, za porozumieniem się z właściwe- 
mi biskupami. è 

Art. 12. Proboszczami mogą być naznaczane wy- 
łącznie osoby należące do duchowieństwa świe- 
ckiego. 

Art. 13. Proboszczów klasy pierwszej i drugiej, 
zatwierdza Komisya Rządowa spraw wewoętrz- 
nych i duchownych, na przedstawienie zwierzchno- 
ści dyecozyalaej, tym porządkiem, jaki dotąd był 
zachowywany. 

Art. 14. W tych przypadkach, w którychby, dla 
przyczyn na uwagę zasługujących, napotyka się 
tradność w zatwierdzeniu na proboszcza pierwszej 
lub drogiej klasy, osoby duchownej przez zwierzch- 
ność dyecezyałną przedstawionej, Z. Rządo- 
wa spraw wewnętrznych i duchownych wstrzy- 
mawszy się z tem zatwierdzeniem do czasu usu- 
nięcia zaszłych przeszkód, może dopuścić przed- 
stawioną oBobę duchowną do czasowego zarządu 
parafią, w charakterze administratora z zapewnie- 
alem; jej całkowitej lub zmniejszonej płacy eta- 
owej. 

Art. 15. Do parafij niezaliczonych do pierwszej 
lab drugiej klasy, nazaaczani być mają na przy- 
szłość adminietratorowie. Tytuł administratora na- 
daje się i znajdującym się obecnie w niektórych 
parafiach komendarzom. 

Art. 16. Proboszczowie, którzy obecnie zarsg- 
dzają parafiami do żadnej z dwóch klas niezali- 
czonemi, zachowują swą nazwę, lecz pobierać ma 
ją płacę w atosunkn ustanowionym etatem dla ad- 
miaistratorów parafij. 

Art. 17. Administratorów. parafij zatwierdza w 
tych obowiązkach Komisya uwa spraw we- 
wnętrznych i dachownych na przedstawienie zwierz- 
chności dyecezyalnej. 

Art. 18. Administrątor, przedstawiony przez bi- 
skupa i zatwierdzony przez Komisyę rządową spraw 
wewnętrznych i duchownych, nie może być mso- 
nięty od tych obowiązków bez poprzedniego ze- 
zwolenia tejże Komisyi rządowej. Również admi- 
aistrator ble może być przez zwierschność dyece- 
zyalo4 przeniesiony z jednej parafii do drugiej, 
bez zezwolenia rzeczonej Komisyi rządowej. 

Art. 19. Jeżli proboszczowi lob administratorowi 
z powoda Bzczególnych jakich okoliczności, powie- 
rzone zostanie czągowo przez zwierzchność dyece- 
zyaloą zawiadywanie i drogą przyległą parafig, 
w takim ratio tenże zachowując płacę przywią- 
zaną do stałego miejsca swego, pobierać nadto 
będzie po 50 ra. na rok , tytułem dodatkowego 
wynagrodzenia za trudy swoje w drugiej parafi. 
Dodatkowe to wynagrodzenie uiszczane być ma 
z fandnszu cszezędzonego na  nieobsadzonem 
miejscu proboszczą parafialnego lab administratora. 

Art. 20. Gdy proboszcz lub admioistrator parafii, 
doszedłszy wieku lat 65, zarządza jeszcze parafią, 
w takim rażie pobieraaa przez niego płaca eta- 
towa, podwyższa się o rubli srebrem sto. 

Art. 21. Przy kościołach katedralaych , kole- 
giackich i innych, naznacza się etatem taż sama 
liczba wikaryaszów, jaka jest oznaczona postano- 
wieniem Komisyi rządowej Oświecenia publicznego 
i wyznań religijnych z doia 25 września (7 paź 
dziernika) 1817 roku i różaego rodzaja aktami 
erekcyjnemi. Liczba wikarynszów etatowych przy 
nowo ustanawiających się w Warszawie parafiach, 
będzie oznaczona 2 zatwierdzenia namiestnika, po 
porozumieniu się Komisyi rządowej spraw we- 
wnętrzoych i duchowoych z miejscową zwierzchno- 
ścią dyecezyalną. 

Uwaga 1, Tak nazwani mansyonarze, psalterzy- 
ści, ałtarzyści, prebendarze, prozbiterynaze i. t. p., 
zaliczają się do kategoryi wikaryuszów. 

Uwaga 2. Wysokość utrzymania etatowego wi- 
karyuszów w Warszawie, oznaczona będzie przez 
aamiestnika, na przedatawienie Komisyi owej 
spraw wewnętrznych i duchownych. 

Art. 22. W parafiach bardzo zaladnionych, gmi- 
ay, gromady i prywatne osoby, mogą oprócz wi 
karyuszów pobierających ze skarbu płacę etatową, 
atrzymywać na koszt własny z zezwolenia zwierz- 
chności dyecezyałoej i Komisyi rządowej spraw 
wewnętrznych i duchownych wikarynsów nadeta- 
towych, lecz pod warnokiem, aby przez nich 
tym ostatnim wyzoaczona, w każdym razie nie 
była mniejszą od 150 rubli srebrem na rok, obok 
przyzwoitego lokala i opału. 

Uwaga. Przy kościołach filialnych, nie mogą być 
astanawiani tacy wikaryusze nadetatowi. 


(Dokończenie nastąpi), 


zdrości przyglądałam się ich szczęściu, dniom ró- 
wno upływającym, zgodzie dwóch dusz zlanych w 
jedną duszę. słodyczom ich pogadanek; nigdy nie- 
wyczerpanym weselom serca — lecz kiedy napa- 
trzywszy się pomyślałam: tym mężczyzną ma być 
on, a tą kobietą mam być ja!.... przeszył mię 
dreszcz, i to marzenie o doskonałem szczęściu prze- 
straszyło mię — a chociaż go nie potępiałam, je- 
dnakowoż odsunęłam je w ciemną oddal, zkąd, 
nie wiem czemu, wydawało się lepiej niż z bliska. 
Prawie ucieszyłam się w duchu, że nic nie nagli je- 
szcze do tego rozwiązania. 

Dolfin czekał na odpowiedź; sama nie wiem, co 
miałam mu odpowiedzieć, kiedy nagle drzwi skrzy- 
pnęły. Dwie osoby zatrzymały się w sieni, i coś 
mówiły, aż nareszcie weszła do pokoju pani d' E- 
strel w towarzystwie Maxa, któremu przywiozła pa- 
pier z dęklaracyą p. Malombrć, Ujrzawszy nas we 
dwoje, struchlała; a może też i uniosła się gnie- 
wem, przypuszczając, żeśmy sobie w jej dómu na- 
znaczyli randewu. 

Max dowiódł w tej scenie dziwnej sztuki pano- 
wania nad sobą, którą posiada w wysokim stopniu. 
Wszedł jakby nic nie zaszło, lekkiem skinieniem 
głowy powitał P. Dolfina, a przystępując do mnie, 
rzeki półgłosem i uśmiechliwie: „Jak fatum staro- 
żytne, tak i mężowie bywają nieuniknieni* — po- 
czem usiadł i niczem nie okazał, jaki gwałt, zadał 
sobie — po nabiegłej żyle na. skroniach, po naje- 
żonych brwiach widać tylko było, co się w nim 
wewnątrz działo. Dolfin był blady, lecz spokojny i 
spojrzeniem pytał mię o radę, co robić w tym przy- 
padku; -- nie byłam w stanie odpowiedzieć mu, 
zaledwo oddychałam, przewidując bliską walkęgi 
lękając się, czy siły będą równe? 


(Dalszy “digi nastąpi.) 


nawa m 


CZAS z Czwartku 11 Stycznia 1866. . 3 


s Załaża do Tyrawy wołoskiej przes nieznajomego 
złoczyńcę, który mn sadał siedm ciężkich ran w gło- 
wę i zabrał mu pieniądze w mniemaniu, że go zabił. 
Napadnięty, znaleziony został na drodse przez dwóch 
swoich współwierców, którzy go odwieżli do Tyrawy, 
i tam odzyskał przytomność. Na podstawie opowia- 
dania jego, żandarmerya sohwyciła podejrzanego o 
rozbój, a raniony poznał w nim sprawcę, 

— W nocy 8go stycznia wybuchł pożar we Lwo- 
wie za rogatką Łycsakowską, a mimo braku wody, 
którą o ówieró mili znosić musiano, straż ogniowa 
zdołała ocalić palący się dom, na którym tylko dach 
zgorzał, i wszystkie wyratować zeń sprzęty. | 

— Do Gazety Narodowej donoszą z Czortkow- 
skiego o formałoych spowodowanych głodem i nędzą 
wyprawach chłopskich na zboże i ziemniaki. Dawniej 
wychodzili włościanie pojedynczo na kradsież, a teraz 
zaczynają mię sbierać gromadnie z siekierami i drąga- 
mi, zajeżdżają po łapy z wozami i zabierają zboże i 
ziemniaki, odpędzając lub bijąc straż dworską. O je- 
dnym z takich wypadków donosi korespondent, że za- 
szedł u niego w wilię Nowego Roku. Wójt, lubo je- 
ssoze widziane były wozy oddalające się z łupem, od- 
mówił pomocy, oświadczając, że musi dać snać wprzó- 
dy do powiatu o kilka mil odległego. lorz 

— Dnia 9gv stycznia chmury chwilami przeciągały. 
Ciepło dnia tego doszło w cieniu do +- 2%6 od 
— 4%0. Barometr do 10 wieczora szybko opadał, od- 
tąd był amiennym, podniósł się jednak do 10go 6tej 
godziny rannej o 0,40, wskazywał więc 321,74; 
termometr zaś +- 10,0 R. Wiatr zmienny słaby, koło 
wieczora dnia 9go przez chwilę silny. 

— We czwartek dnia 11go stycznia, 8go Higinin- 
sza bisknpa. 


W łochy. 


Nazione z 2go b. m. donosi: f 

Gwałt nie do uwierzenia popełoiony dziś został 
na osobie szanownego deputowanego p. Qaiatins 
Sella, dymisyono manego ministra finansów. Około 

odziny 9 z rana p. Sella przechodził przez plac 

Niepodległości, gdy człowiek dobrze ubrany idąc 
spiestnym krokiem dogonił go: Przemówiwszy kil- 
ka słów do p. Selli, podniósł laskę, którą miał 
w ręce, i uderzył go nią kilkakrotuie. 

P. Sella zaledwo miał czas stanąć do obrony, 
gdy dwaj gwardziści municypalci znajdujący się 
w bliskości przybiegłszy stanęli pomiędzy nim i 
jego napastnikiem. P. Sella dał się poznać i gwar- 
dsiści chcieli zaaresztować napastoika, gdy tenże za- 
protestował mówiąc, że jest deputowanym do parla. 
mentu. Na karcie wizytowej, którą okazał, stało 
nazwisko Molinari. Gwardziści uwierzyli mu na sło- 
woi z powoda jego godności poselskiej pozwolili 
mu odejść. Dowiedziano się później, że człowiek ten 
niejaki Pins Eugieninsz Molinari z Udiny, mający 
lat 50, dłago bawił w Rzymie i był urzędnikiem 
cłowym pod rządem papieskim. 

Otrzymywał on wsparcie jako wychodziec i sta 
ral się o podoboy urząd, jaki mial w Rzymie, 

Rówoie oburzeni i srodze dotknięci jesteśmy wi 
dząc podobne gwałty dokonywane we Włoszech 
na osobacb, które piastowały pierwsze urzędy. 


Hiszpania. 


La Patrie podaje 0 powstaniu wojskowem 
w Hiszpanii: 

Wiadomości z Hiszpanii donoszą, że wybachłe w d. 
3 b. m. powstanie wojskowe nie zyskuje na ważności. 
Oddział piechoty zbuntował się w Avili, lecz naczel- 
nik iatendeatury kazał aresztować rokoszan, którzy 
żadnego nie stawili opora. Prim jest na czele bli 
sko 500 ludzi jazdy; jedynymi oficerami, którzy 
mu towarzyszą jest szef szwadronu i kapitan. Jene- 
rał Pierrad, który był w spisku, został aresztowa- 
ny w koszarach w Valladolid i oddany pod sąd 
wojenny. W Mardrycie marszałek O” Donnell zwi: 
dzał wszystkie koszary piechoty, jazdy i artyleryi 
i wyboraie był przez wojsko przyjęty z okrzy- 
kiem: „Niech żyje królowa.* Izby miały się urzę- 
downie zgromadzić wieczorem i zapewniły rząd, 
że mcże liczyć na ich najbeżwzględniejsze po- 
parcie. 

La France pisze w tym przedmiocie: 4 

W skutku wypadków toczących się w Hiszpanii, 
ogłoszono w Madrycie sąd doraźny i zaprowa- 
dzono niektóre ostrożności wojskowe. 

Obieg dzienników opozycyjaych został powstrzy- 
many. Wszystkie kluby zostały zamknięte. Teatra 
jednak są otwarte. 

Izby ogłosiły posiedzenia nieustające, aby dojść 
do stanowczego ukonstytuowania się. Ponieważ 
180 wyborów uznanych zostało za ważne, nastąpi 
w parlamencie zamianowanie biór. 

Minister spraw wewnętrznych przedstawił Kor- 
tezom sytaacyą, dodając, że rząd ma przekonanie, 
iż porządek rychło zostanie przywrócony. 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


O Listach Zastawnych Towarzystwa. Kredytowego 
Ziemskiego w Królestwie Po!skiem *). 


Wiek zeszły przekazał bieżącemu wszystkie sto- 
sanki państw europejskich mocno natężone, „jako 
wypływ wojen po rok 1813 przez Francyę pro- 
wadzonych, one to w znacznej części przyczyniły 
się do zubożenia naszego krajn. 

Najwięcej wówczas ucierpieli właściciele dóbr 
ziemskich ; uprawa roli, jedyne bogactwo kraju 
stanow. została zaniedbaną, a kiedy po usta- 
leniu pokoju, ziemianie pow.ócili na awe zagrody, 
nie mając faadaszów na dźwignięcie gospodarstwa 
rolaego, musieli zapożyczać się, opłacając wygó- 
rowane procenta i obdłażyli dobra, które następnie. 
przez wierzycieli w magie na: przymusową sprze- 
re h siega” byty. KOTĘZY 

powodu deprecyacya dóbr była ogólna, 
Eg e tacy, któwyby chętnie oddą- 
wali swe dobra wierzycielom na pokrycie swych 
długów. Ogólny ten popłoch skłonił sejm ówcze- 
uzy, do uchwalenia w r. 1818 prawa hypoteczne- 
go, regulającego stosunki pomiędzy dłażoikiem i 
wierzycielem. Jednocześnie prawie wydane zostały 
postanowienia, poddające przymuszone wywłasz- 
czenie dóbr pod cięższe formy, które utradniały i 
wstrzymywały ich sprzedaż. 

Postanowienia te wszelako przyniosły tylko 
chwilową pic w wywłaszczenia, radykalnie nie 
poprawiając położenia  materyalnego, właścicieli 
dóbr ziemskich; pozbawieni bowiem kredytu, co- 
raz bardziej brnęli w zamęt i bezprzestaunie za- 
grożeni procesami, nie mogli skatecznie brać się 
do pracy; dopiero prawo sejmówe z r. 1825 usta 
uawiające Towarzystwo Kredytowe Ziemskie dla 
Królestwa Polskiego, do którego każdy ze. swemi 
wstydziły stołeczne teatra. Antor Paziów królowej | dobrami celem uzyskania pożyczki w listach: za: 
Marysieńki, rozsiał hojnie i w tym nowym swym |stawnych przystąpić mógł, przyszło im w pomoc. 
otworze perły prawdziwego talentu; nieco jedno-|. Zrazu prawo to i instytucya urachomiająca swym 
stajniejszej: spójai w myśli przewodniej, nieco wię- | kredytem bogactwo z natury swej nieruchome, z 
cej śpiewności obok doskonałej iostramentacyi, a |niedowierzaniem przyjęte zostały; lecz gdy listami 
Odaltski jako kompozycya muzyczna, zajmą w re- | zastawnemi spłaceni zostali wierzyciele, gdy przez 
pertoarze oper zaszczytne stanowisko. Kogóż bo-|to procesa o przymuszone wywłaszczenie ustały, 
wiem nie zajął tercet na początku pierwszego |a wartość dóbr znowu się podaiosła, gdy właści- 
aktu odśpiewany przez pp. Rapacką, Morską i| ciele w powiększonych dochodach z rolaictwa mieli 
Stańską, lab kwintet końcowy w tymże akcie pory-|uagrodę swej pracy, wtenczas dopiero pozuano 
wającą swą melodją i świeżością twórczego pomysła? | całą doniosłość dobrodziejstwa, jakie Towarzystwo 
Drugi akt nie skąpiej świetnieje pięknością poje-| Kredytowe na kraj zlało i zaufanie „do. papiern 
dynczych epizodów ; arya.pięknie odśpiewana przez | publicznego tejżę instytncyi widocznie rosło w pu- 
p. Sochaczewskiego, mazurek, romanga oddana |bliczności. l 
przez p. Rapacką i finał dragiego akta, wysnuty z| Przegląd kursu listów zastawnych od czasu zja- 
motywów uwertury, są owemi jasnemi punktami, | wienia się ich w obiegu, to jest odtąd, kiedy”w 
które mimowolaie uderzają uwagę. W ogóle jednak | cedułach giełdy warszawskiej poczęły być-noto- 
muzyka wydała nam się za poważną aby uspra- | wane po czas obecny, najlepiej uwidoczni to zau- 

j fanie; za normę do tego przeglądu bierzemy kur 


wiedliwić mogła tytuł komiczności, ia Operze tej 
nadano, libretto nieco za rozwlekłe i mało mie-|sa półroczne, wiele płacono za 100 złp., zawsze 
przed odcięciem kuponu. 


szczące w sobie humoru. 

Bacznie przyglądając się rozwojowi mało zawi-| ; Pierwszy raz kurs listów zastawnych według 
kłanej iotrygi, przychodziło nam na myśl zapyta-|ksiąg w tym celu w urzędzie starszych giełdy ta- 
nie, dla czego tłem tego obrazu nie jest również |tejszej utrzymywanych, notowany był w dniu 26 
jak Paziów królowej Marysieńki, ziemia i powie- | października 1826 r. za 100 złp. wraz z kaponem 
trze polskie? dla czego zamiast wprowadzać ową | bieżącym. 
maskaradę w salony Krezusą giełdy paryskiej, nie 


do pierwotnego swego stanowiska ? 

Ukaz najwyższy ż d. 19 lutego (2 marca) 1964 
uwłaszczający włościan, nie jest wcale powodem. 
tej deprecyacyi listów zastawnych, jak to widzimy 
z porównania kursu z tej daty; po pierwszem bo- 
wiem wrażeniu spadły wprawdzie na 96 złp, lecz, 
jak z wykazu powyższego widzimy, znowu wnet 
do 100 doszły; publiczność więc nieuważała bynaj- 
mniej, że Ukaz ten odejmoje temu papierowi urok 
bezpieczeństwa bypotecznego, a to tem mniej, gdy 
w rozwinięciu Ukazu rzeczonego Komitet urządza: 
jący postanowieniem z d, 14 (26) września r. b. 
przepisał sposób zabezpieczenia należności Towa- 
rzystwa kradytowego, wydzieleniem mu pewnej 
części listów likwidacyjdych właściciełom dóbr za 
odpadłe grunta włościańskie przyznanych. Na pod- 
stawie oszacowania dóbr, dokonanego według prze- 
pisów z d. 10 (22) czerwca 1860 r., wysokość sa- 
my oznączoną być ma, tak by zawsze Towarzy- 
stwa miało dostateczne bezpieczeństwo dla swej 
pozostałej należności na pierwszej połowie szacun- 
ka tychże dóbr. 

Nadto jeszcze listami likwidacyjnemi <spłaconą 
być ma część pożyczki w listach zastawnych II 
okresu z r. 1838 pozostała, i tym sposobem w cią- 
gu roku 1866 rs. 4,732,395 (do której to wyso- 
kości powyższa reszta, stósgownie do sprawozdania 
Dyrekcyi Głównej Towarzystwa Kredytowego za 
pierwsze półrocze 1865, dochodzi), wycofaną bę- 
dzie z obiegu, pozostają „więc jeszcze listy zastaw- 
ne okresu III w obiegu. a które według tegoż 
sprawozdania wynoszą: 


Seryi I re. 35,015,081 kop. 767/ą 
Seryi Il „ 18,913,932. „ 71% 
w ogóle „ 58,929,094 1s 48. i 
ulegające. nadal losowaniu na amortyzacyę a za- 
tem im mniej karsuje papierów, tem bardziej są 
poszukiwane i tem wyżej Sioda treat! uf 

Nieinaczej przeto, tylko brak pieniędzy, obok 
tywalizacyi innych papierow bablicznych, w roku 
bieżącym na jaw wyszłycch, a wyższe odsetki i 
w monecie brzęczącej niszczane niedozwalają listom 
zastąwnym dojść do pierwotnego kursu; widocznem 
jest, że wszelkie inne przypuszczenia powodów 
deprecyacyjnych, są nienzasadnione. 

Brak gotówki jest epidemią obecną całego Świa- 
te, jak to widzimy ż podnoszonej stopy eskonto- 
wej na głównych targach pieniężnych; spekulacya 
na bawełaę, niezliczone przedsiębiorstwa akcyjne, 
pożyczki rządowe, wojna: amerykańska itp, wy 
czerpują zapasy pieniężne; u nas jeszcze dodać na- 
leży ogólny nienrodzaj zboża w tym roku, który 
pozbawia nas wywozu za granicę, a tóm samem 
dochód z tego źródła nas mija. Temu brakowi 
pieuiędzy my podołać nie jesteśmy w możności; 
trzeba czekać aż stosunki pieniężne za granicą się 
poprawią, a przez to i na nasz kraj korzystnie od- 
działają, lecz o ile w naszej mocy poprawa karsu 
leży, niepowinniśómy starań ku temu zaniedbać; cel 
ten osiągnie się przez zwalczenie współzawodnie 
twa innych papierów na naszym targa. 

(Dokończenie nastąpi.) 


1648. Sejm połączonych krajów węgierskich zaj- 
mie się = 


go odroczonym został. p 

Sejm dolnej Austryi postanowił przystąpić na 
jednem z najbliższych swych posiedzeń do wy- 
bóru posła do Rady państwa w miejsce zmarłego 
br. Walterskirchena. Żwawa dyskusya, która sto- 
czyła się w tej sprawie między sprawozdawcą 
wydziału a komisarzem rządowym, obracała się 
w kole paragrafów  ordynacyi krajowej i ustawy 
o reprezentacyi państwa, nie zdoławszy nic nowego 
dodać do dyskusyi, która, nad tymże przedmio- 
tam toczyła się dawniej w sejmie górno - anstry- 
aękim. | zj wd 
el Sejm tryestki uchwalił d. 6 b. m. adres do N. 
ava, | 

Ktoby chciał z depesz telegraficznych madry- 
ckich powziąść wyobrażenie o stanie powstania 
w Hiszpanii, ten musiałby przedewszystkiem przy- 
puścić, że jąk knglarz Pinetti, który naraz wszy- 
stkiemi rogatkami wyjechał z Berlina, podobnież 
Prim umie być..o jednym czasie w kilku miej- 
sęach. Depesze te każą mu bowiem równocześnie 
uciekać do Andaluzyi, to jest na południe, do Por- 
tagalii, to jest na zachód, ido Aragonii, to jest na 
północ, nie mówiąc już o tem, że wczoraj kazały 
mu szukać schronienia w Cuenca, to jest na 
wschód. Wnosząc z tego, że wojska obsadziły 
Madridejo i Manzanares, należałoby przypuścić, 
ża główne siły powstańców stoją w pobliżu rzeki 
Guadiany lub w górach Toledańskich; lecz że ró- 
wmocześnie powstanie istnieje na kilku punktach, 
i żę zagraża wybuchem także w Aragonii, skoro 
stolieę tój prowiacyi, Saragossę, ogłoszono w stanie 
blężenia, Doniesienia telegraficzne pochodzą wszy- 
stkie ze źródeł rządowych, a prywatue przechodzą 
zapewne przez cenzurę hiszpańską lab francuską. 
Drogą morską nierychło będzie się można dowie- 
dzieć prawdy. Madryt został ogłoszony 4go w sta- 
nie oblężenia, Powstanie wybuchło już 2go, bo te- 


poz 

TEATR. Zapowiadane i oczekiwane Odaliski 
wczoraj wreszcie ukazały się na scenie" tutejszej 
z całem blaskiem wystawy, jakiejby się niepo- 


Przytoczyć należy wypadek na tem posiedzeniu, 2a r — : ) i o ; 
dowodzący żywości i wybarzenia umysłów. Gdy |można było przenieść jej w przeszłość, na dwór nh 3 > „przedni E * aia = li Egzamina w szkole rolniczej dublańskiej, z pier- go dnia Prim ruszył z Madryta niby na polowanie 
minister nazwał powstańców ludźmi fakcyi, p, |op. Radziwiłła Panie Kochanku, lub do Babina?j|1821 r 21 czerw. n w. «szego. półrocza: ron szkolnego. 1864. GUbędĘ się| TogórY Foledańskie i staną! w Aranjues na czele 
Figuerola, członek opozycyi progresistowskiej, za-|a ileżby ziąd scen komicznych mogło się było| 1828 n. », 84% nm 8T'/|od dnia 17go stycznia 1866 do 29go stycznia t. r. pułków noszących nazwę Calatrava i Baylen. Do 
protestował przeciw temu wyrażeniu, przypomi-| wyanać, ileżby życia trysnęło z zimnych owych ob. | 1829 u a-- AE n » 9I |w następującym porządku: `| Avónir nat piszą, że Prim w gòrach Tole- 
pając gabinetowi, co na nieszczęście prawdą jest |cych postaci! ' 11830 »  90Y, 26 listop. 851, paj p W Ir:  |dańskich czekał na skutek powstania w różuych 
w Hiszpanii odnośnie do stronnictw i ich na-| O grze artystów mało dziś pówiedzieć możemy, | 1831 å 243) 2] grad. , 86 Dnia 17 stycznia Chemia nieorganiczna, dnia 19 puaktach kraju. Ruch był przygotowany także w 
czelaików, że podobnemi środkami w r. 1854 do-| zachowując sobie ocenienie na później; jako pier: n -» FIF gra...» | Rolnictwo i praktyka rolnicza, dnia 22 Aoatomia | V2lencyi, wybuchł zaś w Almanza (w półooecej Mor- 
szedł do władzy i że dzisiejsi pretendenci do wła- | wsze przedstawienie, nie było wołae ta i RE 1082751 noca. 844 n „88 i Fisyologia zwierząt dnia 24 Mineralogia, dnia cyi), a powstanie liczy na Barcelonę i c.łą Katz- 
dzy idą tylko za przykładem tak często sobie da- |od nsterków, gdzieniegdzie wkradły się małe nie. | 1833 wom. 897; nn 91196 Fizyka, dnia 29 Matematyka p Jonię, jak niemniej na udział Malagi, Sewilli i ca- 
wanym. storaokoi jak np. opuszczenie dwóeh taktów przez | 1834 o UD no; 96%; ? W: bohu.: T lego keri z a sake się z gazet z. 
SAU S D E | ródelskiego, w pięknie zresztą oddanej aryl | 1835 98: ” 987 Dnia 17 stycznia Ekonomia: i miernictwo, duia | P3995!ch, że hasłem powstania Jest: precz z Snr- 

z chorem, co tylko biegłość orkiestry zręcznie za- 1936 3 k dget r K i IBówichów s Cara rv 220 81300 zai, kg niech żyje AE bocyjskai Być a A 
4 oS i ` } A E zad 8 zić powstańcom, a 

Kronika miejscowa | zagraniczna, |ozrkonać zdolala; pomija jedak sie malety ben] jg 7 7 grłą . 0/7 sos tonyy)Myka zomiza, dnia 24 rolnictwo, dnia 2 fayo: | nia ag it pry Aodłayi,pdsie cło barzo 

Kraków 10 stycznia. W uaupełnieniu naszej | © Spiewie p. Rapackiej i aryi odópiewanej w drugim] 1838, mo n 290a no» Bf E ; W LII Foli.” . są pochopni do powstavia. Avenir mniema, że ro- 
wiadomości o posiedzeniu Oddziala nauk moralnych | akcie z takim wyrazem i pełaią uatchvienia przez | 1839 NEJ » n»n  96'/a| Dnis 17 stycznia rolaictwo i praktyka rolnicza, botnicy w Katalonii są gotowi powstać, jak nie- 
w Towarzystwie naukowem krakowskiem z dnia 2go| P- Sochaczewskiego. W balecie chińskim, stano- | 1840 s s» 8% n „ | 98%,|dtiw 19g0* ekonomia i drenowanie, dnia. 22 che- || +0); r EPS ay nooit w woa pi 
stycznia, podaje nam sekretars Oddziału nastopujące | *iĄCym jaskrawą komikę sztaki, odznaczył się |4941 o ABY n „  98%,|mia rolaicza, dnia 24g0.stycznia chów zwierząt i GOWOWYCE 1949, AR p PR, pał e ud pw ipod 
epuszozońe szczegóły. Jenerał Józef hr. Załuski złożył | P- Raszowski , groteską tia bez gracyi. W słasznem A 1 | technologia, doia 26 rachunkowość gospodarska aresztowano wiele osób, a między niemi wojsko 
na posiedzeniu oddziała dar swego synowea Karola | uznania znakomitej zasługi, kompozytor p. Da 19m n n Oe n. n "100" dnia 29 budownictwo i leścietwo dayoh ii deputowanych, Zdaje sig, 6 powstanie 
Załuskiego, znanego oryentalisty, składający się s sie- niecki został wywołanym w śród hucznych okla- 1843 m 5 1007 » ń 100 Egzamina te odbywać się będą w godzinach miało w wielu miejscach naraz wybuchoąć, i że 
dmiu tomów dzieł w języku nowogreckim p. Typaldo, | *KÓW Z kilku celuiejszymi wykonawcami pięknych | 1844 n a CNOT pn 101/4|rannych w dniach wyżej wyznaczonych z każdym były nagromadzone żywicły palae, lecz zawiodły. 
= badacza języków wschodnich. Oddział, po- | ast Row owej azyl która nior eg owy 1845 Pe SAO » n 101 |aczniem z osobna z een przedzie Wstęp 

ziękowa i pośrednict ddał pomienio- | W: Ubrecie, cieszyć sig zapewne może I po- ZA "Ras z mi nę, 
wy zy e do przejrcenia i oce. | myślaością na svenie jak Paziowie mi %* £ Ele: LA 52 alá n iyare i lub zpłekiów, "których dstatnie depesze telegraficzne „Ozasu” 
nienia. Prócz wniosku sekretarza względem kontynuo-|  Poprzedzająca Odaliski jednoaktowa komedya 1 "22 K, dn PAŃ wię oiniejszem uprzejmie zaprasza. yd 
wania prac komisyi historycznej, przyszedł na stół | Narcyz i Fafnucy, o której pisaliśmy niedawno, oc Man 90% Po » 99%] 7 komiteta e. k. Towarzystwa gosp. galic. we| pętersb 9 Re Petersb Ztg (uie- 
wniosek p. Józefa Łepkowskiego, aby Oddział nank | wypadła bardzo dobrze; dość powiedzieć, że w niej 1849 5 a CE99W% n n» 100%|[,wowie doia 29 grudnia 1865. Tetersburg 9 stycznia. f eersourger 41g (u 

; t ł łównej roli p. Rapacki. Gra tylko i za EE Aa - ~ miecka) dowiaduje się z dobrego źródła, że przy- 
moralnych wyznaczył delegacyą, celem ułożenia sło- | Wysiępowa. w g J ro napacki. Gra ty 1850 L 1017; S 1043/ Krasicki prezydujący:, J. Grelinger pełaiący o- tały kroki w cel T i ate- 
wnika nazw polskich miast, wsi, osad i miejscowości, | Panny Kwiecińskiej w roli Małgosi, którą ostataim |1951 24102 101%, |bwiązki sekretarza. gotowane sosiaiy ków k toli ki PORZE S hat 
podając w zestawieniu miana dawne, dzisiejsze, łaciń | "azem odegrała p. Modrzejewska, trąciła obok wła- „Pea e F 1 golawanis Że Bre on EŃ 

A $ , 4 zl ściwej śmiałości ni i 1852 BO OLLA O a. AUS $ vieckiego w Królestwie Polakiem. Dachowień- 
skie i niemieckie. Wniosek ten odesłano do komipyi | Ściwej ości nieco rubasznością. 1853 993) 99:/ atwo to pobierać będzie stałą płacę ozuaczoną i 
językowej. W końcu, po odczytaniu rosprawy p. JÓ- | mamam m” n 3 o.» a 3 E ma AoA 5h ści. Płace pro- 
saé» Olą, o nToorgi paw ib py pex Przyjechali do Krakowa od 9 do 10 stycznia. T Zi” E- "Gai. OS Przegląd polityczny. | komy DA wblępispuć Ę dochody cii Gie: 
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danii i , ioi p Ą FE . x 4 
ulicy Gołębiej z Ro śle: Diejsk nak = | locka Grotkowic, Zapalski Józef z Węgrzynowie, hr. Bo- / 102 4 | Hirnök, Namiestnictwo objęło d. 1 stycznia zarząd dobrej woli Are przpoyąl inż x ejst mne: 
ona sama rw ara wad wś TA big ; browski Karol s Andrychowa, Meyer Edward Dr 1862 „o „ 102 non faoduszowych dóbr. narodowych. ciny. (Powyżej: zar O E a ars EAER 
‘na majao przy sobie wielkiego psa czujnego. ę 1863 102 a<1 „90 i WAE SL z dnia 26go grudnia wtym przedmiocie; niemniej 
twarz Š : z | praw z Wiednia. man n n Paryż 8 stycznią. La Patrie pisze: Cesarz do- |. í a 
Na y Jej 8ą Ślady krwi, wszelako niemożna je- 1864 96 100 Ą : 4 A -bp jędoak telegram ten podajemy, służy ou bowiem 
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stąpiła w skutku apopleksyi czy też zbrodni. Lekar- TREŚO OBWIESZUZEŃ URZĘDOWYCH AE, la n n 84° |belgijskiego Van Prat, przybyłego z notyfikacyą | Si w 


stawia Europie zabór majątków kościelnych i za- 
pisów iestytutowych katolickich. Red, Cz.) 

Rzym 9 stycznia. Na konsystorzu wezoraj ud 
bytym Ojciec $. ogłosił mianowanie Arcybiskupów 
Goieżnieńsko-Pozoańskiego, tudzież Kolońskiego. 

Madryt 8 stycznia. Kongres deputowanych n- 
chwalił jednogłośnie wręczyć adres królowej. We- 
dlug ostatnich doniesień, jenersł Prim stał w Urda 
w górach Toledańskich, Powstańcy, którzy weszli 
byli do Portugalii, zostali rozbrojeni. 

Perpigaan 9 stycznia, Donoszą z Barcellony 
pod d. 7 bm. wioczór: Liezne zbiegowiska ludu, 
które ta się odbywały, .rozegnane zostały przez 
wojsko, Lud niepokoi się. 

Kursa. Wiedeń 10 stycznia godziną 2 po po- 
ładaiu. Metaliki 62.66 — Pożyczka narod. 66.65. -- 
Lusy z r, 1860 8355.— Akcye banka 760. — 
Akcye kredyt. 15080. — Londyn 10485, — Sre- 
bio 105—, — Dakat 501. 

Paryż 10go stycznia. Renta 68 40,— Pożyczka 
austr. 347:50. 


Załącza się sprawozdanie z 17go posiedze- 
nia Sejmu. 


W przecięciu -tych 40 lat czyli 80 półroczach 
wypada kurs po złp. 96'/ za 100 złp, najniższa 
stopa była w dnia 7 stycznia 1831 r. po złp. 73/4, 
a w roku bieżącym 31 paździeroika 817/,, naj- 
ar; zaś kurs był 21 czerwca 1855 po złp. 103*/4. 

Widzimy więc, że zawikłania polityczne Świata, 
które zwykle na kura papierów publicznych obni- 
żająco oddziaływają, naszych listów zastawpych 
silnie nie wstrząsnęły; porównajmy najlepiej ukon- 
etytaowanych rządów lnb towarzystw papiery war- 
tościowe i akcye nawet takie, które więcej jak 4/9 

rocenta dają jakim one zmianom podczas tych 
at 40 ulegały. a przekonamy się, że jedynie listy 
zastawne nasze o pierwszeństwo w wysokim kor- 
sie walczyć mogą, bo m»ją bezpieczeństwo hipo- 
toczne, podstawę silog, bo ustawa i zarząd wzbu- 
dzają zaufanie nie tylko w publiczności krajowej 
lecz i zagranicznej, w skutek czego papier ten nie 
przedstawia wprawdzie wielkiej szansy dla speku- 
lacyi, ale dla kapitalisty chcącego zapewnić sobie 
dochód trwały, nie ma większego i bezpieczniej: 
szego uposażenia kapitała jak list zastawny. 

Jakie więc okoliczności wpływały na ten tak u- 
lubiony papier wartościowy, iż od miesiąca paź 
dziernika r. b, kiedy kurs jego zaczął spadać, 28 
października doszedłszy do 84%, raptem 30 tegoż 
s —oresosot 600000000 miesiąca obniżył się do  81°/s */, odtąd- chwiejnie 


wstąpienia na tron króla Leopolda II. (La France 
donosi, że go przyjął.) 

Madryt 7 stycznia wieczór. Powstańcy 84 znie- 
cbęceni, i nigdzie nie napotykają sympatyi, a konie 
ich w bardzo złym zaajdają się stanie. Prim znaj- 
dował się dzisiaj w Villaraba de los Ozos (w Man- 
cha). Margr. Dnero obsadził Daymiel, (aad rzeką 
Axuer naprzeciw Madridejo), aby napierać Prima 
ka jenerałowi Zabala, który obsadził Madridejo 
(ua południe Tembleque). Sądzą, że Prim roz- 
puści swoje siły i będzie usiłować ujść, aby do- 
trzeć do granicy portugalskiej. Na prowiacy! pa- 
nuje wszędzie spokojność. Pogłoska mówi, że 
Prim pasa się ku Saragossie, gdzie egłoszono 
stan oblężenia. Madryt spokojny. `“ ; 

Genua 7 stycznia. W pierwszem kolegium wy- 
borczem wypadło z balotowania: Wiocenty Ricci 
189 głosów, Mazzini 184. 


nn 


skie oględziny wątpliwość tę rozstrzygną. Jak twier- 
dzą, dom był wezoraj wieczór zamknięty o 9tej a 
od tego czasu aż do znalezienia p. Ujejskiej, nikt 
obcy nie był widziany. Śledztwo rozpoczęte zbatało 
dsi rano. 

Już po wydrakowaniu słów powyższych dowiedzie- 
liśmy się, że gdy w nooy słyszano mocne szozekanie 
psa w mieszkanin p. Ujejskiej, a pies ten nikomu nie 
dał prsestąpić proga otwartego jej pokoju, przeto u- 
wiadomiono o tem policyę. P. Ujejska leżała bez 
życia na ziemi, usta jej krwią były pokryte. Na sofie 
leżało maleńkie dziecię i bawiło się rączętami. Pies 
nie dał nikomu dostąpić i musiano sobie torować dro- 
gg do zwłok = bronią w ręku. W pokoju nie było 
żadnego śladu nieporządku, któryby dozwalał przy- 
posteze napad i rabunek, P, Ujejska mogła mieć 30 
jat 5 okładem. 

-4 niewoli rosyjskiej wrócili 28go grudnia na- 
stępujący poddani austryacoy, i odstawieni zostali do 
Szczak0W): Jan Cetnarski, 24 letni tkacz z Ko- 
bylaoki W powiecie Gorlickim; Józef Kruczek, 20 
letni czeladnik stowski s Rzeszowa; Samnel Hart 
22 Jetoi, PeZ stałego zatrndniesia, z Sambo; , 
mon Reich, 24 letni, muzyk s Sambora. 

—_ w biedzielę wieozór wrówił tu z Syberyi Wij. 
helm Mildner, technik, syn tutejszego kupca. 

— Pewien Starozakonny z Wańkowy w powiecie 
Banockim zostal napądniętym 2850 grudnia w drodze 


w Krakauer Zty | Gaz. Lwowskićj. 
(Zawiadomienia: Urząd obwodowy o terminie 
składania fasyj s dochodów, sięgającym do 30 stycz- 
nia. — Sąd obw. stanisławowski Jana Kamienieckiego 
o wydania mu pozwu przes panią Maryą Szumely o 
ekstab. 800 złr. z realności pod 1. 6%/, w Stanisła- 
wowie, ust. rozpr. 13 latego.— Sąd obw. ałoczowski 
Jakóba Chiegiera o nakazie zapłac. B. Lsndsbergowi 
sumy weksl. 48 rar. 94 kop.— Sąd pow. w Brseża- 
mach spadkobierców Ignacego Bielskiego, br. Kajeta- 
na i Ludwikę Dzieduszyckich, Teresę Bielską , Julię 
Wodzicką, Franciszkę Żurowską , Joljannę Bielińską, 
Elżbietą Chandelot, Nathana Sokala, Jana Dolańskiego 
o zalegających na rzecz ich w depozycie 15 zir. 46 
cent, rasztujących ze Bprzedaży dóbr Bącniowa. 
Licytaoye: W d. 10 stycznia wypuszczenie w 
pizedsiębierstwo przebudowania kuchni w szpitala S, 
Łazarza w Krakowie (w biurach przy ulicy? $. Jana 
N. 299). — W d. 9 lutego, 9 marca i 13 kwietnia 
sprzedaż realności pod 1. 2957/, we Lwowie, cena 
wyw 718 złr. 63 e — W d. 13 lutego 13 maros i 
17 kwietnia sprzedaż czterech części dóbr Kulczyce, 
Witozyna, Mohyłowszyzna, Tarabanowszczyzna w obw. 
samborskim, cena wyw. wyw. 9393 złr, 7*/, cent. 


_ Otrzymujemy w tej chwili wiadomość z Wiednia, 
iż N. N. Państwo w doia- 20 b. m. opuszczają 
Wiedeń udając się do Pesztu. 

Gazeta Lwowska, która nas dochodzi ciągle spó: 
żuiona o jedną pocztę, potwierdza wiadomość 
wczoraj przez nas podaną na tem miejseu, że N. 
Pan sankcyonował uchwałę Sejmu galicyjskiego 
z doia 20go grudnia względem. zaradzenia niedo- 
statkowi i m a rolników w Galicyi. 


ra ; Szy- 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 
|--na EŃ 
*) Z Gaz. handl. Wsrerawskiej, A 


a Aa 


4 CZAS z Czwartku 11 Stycznia 1866 


Zaliczka na wartość kuponu z roku 1865 > | 
od Akeyi Kolei żelaznój Warszawsko-Wiedeńskićj, 


>- w kwocie rsr. A kop. 50 
podniesioną być może aż po dzień 34 Stycznia r. b. w Banku 
Antoniego Hoelzla 
wKRAKOWIE 


Od Administracyi „CZASU.“ 


DEF Wyszedi E 
Kalendarz ścienny 


drukowany ozdobnie 
w formacie arkuszowym, 
po cenie 25 centów. 


Kalendarz 


chromolitografowany 


po cenie 50 centów. 


(23-3 3) odebrać. 


Doniesienie. 


Podpisana właścicielka Restauracyi pod firmą 


rzerwy w mieścię tutejszóm od dawna istniejącej i Szanownćj ps t. Pu- 

menager ez ACE HE a niniejszćm, iż od dnia 6 Stycznia r. b. przenosi tako 

wą z domu p. Ciszewskiego do domu JW. hr. Maurycego Potockiego w Rynek głó: 
wny do sal dólnych na ten cel urządzonych: `` ! 

Oprócz śniadań, obiadów i kolacyj (àla Carte) przyjmuje zamówienia na wszelkie 
towarzyskie obiady — jak niemnićj Abonament miesięczny po różnych cenach 
Doznając dotychczas zawsze łaskawych względów od Szanownćj tutejszej Pu: 
blezności, ma nieomylną nadzieję iż i nadal temiż względami zaszczycaną będzie. 
(97 2-3) Katarzyna Rapczyńska, 


kp amet ków 
KAJETANA KOZMIANA 


z dwoma portretami, 
obejmujący epokę Królestwa Kongresowego 
od roku 1815 aż do 29 Listopada 1830 r., 
wspomnienia rewolucyi 1830 r. oraz niektóre |aAAAARARRARRAGG 


300.000 złotych główna 


NZOZ W NZ YZ 


rana 


Uwiadomienie. 


toby chciał 4.000 złr. 
ulokować na 12 od sta, otrzy 
ma dla swćj pewności w zastaw podwój- 
ną wartość tego kapitału, i może we-|GŻ£S ` 
dług updobania kapitał swój po rokuje ryty. 


Mający chęć wejścia w ten interes, ra- 
czy się zgłosić pod lit. A: K., poste re- 
stante Podgórze. 


"TOWARZYSTWO 
Amerykańskich Maszyn do szycia, 


(pod firmą: Goodwin et Comp.) 
nadwornych liwerantów. Ich Mości Cesarzowćj , Francuskićj i 
Królowćj Hiszpańskićj, 


poleca swój Skład szczególnie zbudowanych i trwałych Maszyn do szycia 


(51-1-3) 


następujących 


System: Wheeler % Wilson, do szycia białego; 
Howe, dla szewców, krawców itp, 


Siro | UK ożywa się z najpomyślniej. 
F OR pm skutkiem poecię ko: 

r sz6om upor: wym, ata- 
D: GE rom, kókkiszowi, nerwo- 


wsze z pomyślnym: skutkiem go przepisują. Ły- 
Łeczka od ka 
w Paryżu u 
w Krakowie u pana Brunona a, eg 

w Warszawie w składzie materyałów apte-|Mi 
cznych p. Galle; we Lwowie u p. Rukera. 


Wiadomość dla Lekarzy. Buhajki czysto holenderskiej rasy są 


na Bprzedaż w Jaryczowie, 

obwodzie lwowskim. Roczniaki po'50 złr. 
w. a. Ktoby sobie życzył nabyć takowych, 
raczy złgosić się pod adresem: „Do Za- 
rządu dóbr Jaryczowa poczta Jaryczów. 
(5G-1-2) 


Rurki przeciw astmie, 


aptekarza Levasseur. 

jest dostateczną. Dostać można | Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy, 

ra. Chable, ulica Vivienne, 86, | Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy 
de la Monnaie 19, woKrskiowić u Wgo Brunona 

czyńskiego. (18-10-)T 


PIGUŁKI Z ROSLIN 


“` p. Cauvin, 
aptekarza - chèmisty, ucznia szkoły wyż- 
o 
4 
D 


Syrop Dra Forget. 


(17-10-) 


naczyń płucowych i wszelkim 


erpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy zə- 


o 


szćj w Paryżu, przy placu „Tryumfał: 
nój Bramy“ Nr. 10. 

igułki te trawie- 

PR pokarmów 8, conicze 
TÓW cz, 1000 e 

łatwe, a ech Saadre: 

dna. — Są jedynym środkiem 

rzeciw niestrawności, z 


systemów: "humorom, ostrości ,a 


Ej lepszem lekarstwem na 
wrócenie do norma xa j paart 


hnn ANA s aj w pa P wyg „ Howe-Cylinder, do obszywania wszelkiego rodzaju; 
su" w głównym Rynku N. 39; aawe Ewa: A we wielkićj przez rząd urządzonćj 1 zaręczonćj » . Singer, do robót cięższych; ; ia ; 
wie w Ajencyi „Czasu“ Plac HalickiN, 1 — | Loteryi Pa stwa » ROWE. Baher, do podwójnego stębnowania i do szycia 
z . + 4 ? 
kor b apt feia pęt podzielónćj na następujące główne wygrane: ». Grover © Baker, z podwójnymjsztychem łańcuszkowym, zna- 
miiti th EN ówiikstiogo zo 0-|4 114 po złr. 800.000, — 114 po złr, 50.000, — 114 e ny ze swéj wielkićj rozmaitości; oraz z ł > 
strowie (w Pożnańkietn) w ksiegami p. J. 4 po złr 25, , — 228 po złr. 10.000, — 1710 po Maszynę „Sloat Elliptic‘: do szycia białego ; A j 4 żołądka, 5 par aec f 
porera Ah . złr. 5.000, — 3420 po złr. 1.000 itd. MAIE «MABPELASŁIOM, robiącą w rozmaitych kierunkach; na- solny > s 4 


Najbliższe ciągnienie dnia 1 Lutego r. b. 


Cena egzemplarza w Państwie austr. 5 złr. | 
Żadne inne przedsiębiorstwo nie nastręcza udział biorącym, w stó- 


— w Poznańskiem 3, talara — we Fran-| Q 


Józefa Rapczyńskiego; 
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Maszynę „Florenz do szycia rozmaitych robót, których skład utrzymuje ) 
Biedermann $ 


Overhoff 


cyi 12 franków. ku do wkładki, widoku tak licznych i wielkich wygran, i kosztuje (3720-5-12)T ` : i $ (row e. waż 
Także jest do nabycia tychże „Pamiętni- bd wszelkiój dopłaty: z - w Wiedniu, Opernring, Nro 9 Haupt-Agentur für Oesterreich. Palad można w aptece W. Brunona Miczyń- 
ków Tom i I II razem z Tomem Ill, po ce-| 4 Jeden los na powyższe ciągnienie 4 złr. 75 cent. w. a. in w a 0 | WOOD OWOWOWW WWW WA | kiego w Krakowie. PA 
nie 10 złr. — Zamiejscowe zamówienia usku- | 4 AK KAAK IRIRI: AR 


Sześć całych losów dto 10 „ 50 , s 

Wszelkie zamówienia uskuteczniają się za nadesłaniem należytości 

unktualnie, a listy hg i wygrane pieniądze prześlą się w swo- 
T 


im czasie bezpłatnie i franko. 
„Cari Hensler, 
« (104-1-4)T Banquier in Frankfurt a. M.< 
P. S$. Podług urzędowych wykazów została znowu u mnie trafiona głó- 
wna wygrana i przeze mnie wypłacona. 
OWWWWWT WWW 


tecznia Administracya „CZASU*% franco na- 
tychmiast. (3727-6-YT 


Podziękowanie. 


WW. Panom: Józefowi Demetrykiewiczo- | ( 
wi, Dokterowi med. i fizykowi obwodowemu, | 6 
Józefowi Steinhausowi, med. Doktorowi, i 
Ignacemu Kahanemu, Mag. chir., — którzy 
A aa A a a W połowie miesiąca grudnia otwieramy w Opawie Dom skła- 
cili śmiertelnie chorój żonie mojej najdroższe |du towarów pod firmą 


zdrowie — a szczególuićj orydynaryuszowi W. Pierwszy austryacki szlązki 


Steinhansowi, który przy niezwyklych. zdolno- D M s E E, A D U T Ñ W A R 0 W 


ściach z największą gorliwością pilnując cho- 
Przyjmujemy 


rój po kilka godzin w niebezpiecznych nocach 
Towary wszelkiego rodzaju: 


Najbliższe cięgnienie dnia t Lutego r. b. 


kilkakrotnie przywracał do życia prawie już 
umierającą, & dzis zdrową matkę trojga nie- 
mowląt,ysłabemi słowy najserdeczniejsze skła- 


dam dzięki. a) na skład, lub | 
m2 dnia 31 spia Tatil b) też do wolnej sprzedaży napodstawie oznaczonej nam ostatniej 


k konceptowy; praktykant Namiestnictwa, | Ceny, i na żądanie, . my, 
c) w zastaw na udzielenie zaliczki, nakoniec 


z s d) do sprzedaży w drodze licytacyi: | | 28 , 19 784 
Obwieszczenie. Nasze statuta i taryfy zawierają mależytości składowe i pro~ 
L. 21370 wizye, które przy używaniu naszego zakładu ze, strony szanownych Panów, 


Przemysłowców, Ekonomów i Kupców mają być zapła- 
cone, i przesyłamy je na Żądanie każdemu franco. | i 

Przy założeniu naszego przedsiębiorstwa uwzględniliśmy należycie wszystko, |s3% 
co do ułatwienia obrotu interesów dla Panów Przemysłowców, E-|;* 
konomów i Kupców może być odpowiedniem, l c 

Nasz Dom składu towarów ma być głównym zbiorem pośre |989 
dniczenia, wzmagający modbyt spieszny, korzystny i jak najmniej kosztowny. | 

Polecamy przeto nasze przedsiębiorstwo łaskawym, 'względom handlowej 
Publiezności, a chociaż sądzimy, ze 'w obręhie naszych statutów wszystkie wy- 
padki są obmyślane, ofiarujemy najchętniej nasze usługi do:odpowiedzenia ile 
możności wszelkim życzeniom, któreby w zakres naszego Instytutu wchodziły, 


Opawa dnia Ago grudnia 1865 r. 
S Syn. 


Dnia 30 Stycznia 1866 roku odbę- 
dzie się w ubikacyah c. k, powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Bochni publiczna li- 
cytacya w celu udzielenia zarządu Tra- 
fika główną tytuniu w Wojniczu. 

Oferty pisemne opatrzone znaczkiem 
stęplowym na Ś0Ofcentów, wykazem peł- 
noletności, poświadczeniem moralności i 
stanu majątkowego, w końcu wadyum 
400 złr: lub kwitem c. k. kasy zbioro- 
wćj w Bochni na takowe, do dnia 3080 
Stycznia 1866 roku, włącznie do godzi- 
ny 44 przed południem przedłożone być 
winny c. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bowej w Bochni. 

W przeciągu jednego roku t. j. od 4. 
Listopada 1864. r. do końca Paździer- 
nika 1865 r. w pomienionej Trafice głó- 
wnej było w obrocie: 
tytuniu funtów ... ,. .. „ 14.1055, 

w wartości >. . . 14.908 złr. 69 c. 
znaczków stęplowych 


Jan Menschik 


Listy i przesyłki upraszamy adresować: „An dáš erste dsterreichische 


schlestsche Waarenlagerhaus in Troppau.“ (3809--3)T 
Filia c. K. uprzyw. 


Austryackie go 
Towarzystwa y Zastawniczego 
W KRAKOWIE, 


iZan igen Lan AZEN i 


ENI NE NA NA AEE A DK E A T, 


DIA TKA PCIE IEA ACIC 


KRYK NA X: 


A Aj 
WC GCIZAC W 


KĄ 
p 


„|. muszą w powyższ 
ne, mianowicie: 
złr. 200.000, złr. 100,000, złr. 50.000, złr. 50.000, złr. 25.000' 2 po 
złr. 20.000, złr. 15.000, ztr, 10.000, złr. 6.000, 2 po „złe, 5.000, 5 po 
złe: 4.000, złr. 5.000, 113 po złr. 1.000, 7-po złr. 400, 110 po złr. 
300, 6.500 po złr. 100 w srebrze itd. aż do złr, 15 jako najniższej wygranej. 

Ponieważ w poprzednich ciągnieniach, oprócz wypadłćj wygranćj, jeszcze dawa- 
ne będą Rosy dodatkowe, nastręcza się sposobność trafienia jednorazową 
wkładką kilka głównych wygranych, przeto +t) przedsiębiorstwo” może bye za bardzo 
korzystne d'a 'szanownćj | Publiczności uważane. 

Jeden oryginalny numer losu (nie promesa), ważny na wszyst- 
kie powyższe «ciągnienia, kosztuje złr. 10 cent. 50 wal. a. w banknotach. 

Wszelkie zamómiehia uskuteczniają się za nadesłaniem należytości punktualnie, 
a listy ciągnienia przesyłają się bezpłatnie. 


„„Rudolph Selle in Frankfurt a. M. 


Staats- Effectenhandlung. 


J (93-24) T i 
RYWKREKKWKKKKKWYWBKWYKWANKYNKYWYAAWKWKKYAAKWWKZKKYWWWKYKYWYNAAWKE 


SAW IRR 


 WIIĘ 


ssp WOJCIECHA MOLĘDZANSKIEGO) 

przy małym Rynku ` 
- W EKNE ZA NH<ADWW NAT, 
„jako w głównym | składzie wielu środków lekarskich zagranicznych, 
można tychże każdego czasu dostać po następujących “cenach 
—001040+440004040 — 
‘Sirop d*?hypophosphite de Soude Dr, Churchiil, doświadćzony środek 


w cierpieniach piersiowych, w suchotach, który wstrzymuje juk najgrożniejsze 
przypad 


Na 14.800 losów wy 
we wielkićj 


„pod. Barankiem'* 


TORA REDYKA 


(dawnićj 
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pada 14.800 wygranych 
Loteryi. srebrnej 


przez rząd urządzonćj i zaręczonćj. 
Najbliższe ciągnienia nastąpią: 

dnia 31 Stycznia, 21 Lutego, i od dnia 21 Marca codzien- 

nie do 16 Kwietnia 1866. 

Wszystkie losy zostaną niezaw dnie do dnia 416 Kwietnia wyciągnięte 

ym terminie czasu następujące kwoty bezwarunkowo być wygra- 


Pożądane 
dla każdego mieszkańca “z prowmeyi: 


Moja kilkoletnia praktyka w zawo- 
dzie kupieckim + przekonała mnie, że 
w Wiedniu nie istnieje dotąd je- 
szcze żaden interes, któryby wy- 
łącznie służył mieszkańcom pro- 
wincyi i ich potrzebom, Z tego po- 
wodu otworzyłem „interes ko- 
misowy, i przyjmuję wszelkie mo- 
żliwe „polecenia, chociażby były naj- 
„podrzędniejszego rodzaju. Moje ob- 
szerzne znajomości w świecie han- 
dlowym, stawiają mnie w możności 
uskuteczniania każdego polecęnia jak 
najtanićj i z zupełnem zadowoleniem 
polecającego. Najmniejsze polecenie 
wystarczy do przekonanią się 
o szczególnych zaletach, tego Zakła- 
du. Nakoniec upraszam najuprzej- 
mićj o wczesne przysłanie zamówień 
na; podarunki świąt Bożego Naro- 
dzenia, ażebym wszelkim wymaga- 
niom mógł odpowiedzieć; przy czem 
zwracam uwagę na tę okoliczność, 
że utrzymuję obfity skład najroz- 
maitszych towarów nowszego gatun- 
ku, szczególniej odpowiednich na po- 
darunki dla każdego wieku i każ- 
dego stanu, na które obszerne Cen- 
niki przesyłam bezpłatnie. 

Polecając się do licznych zamó- 
wień, pozostaję z wysokiem poważa- 
niem „A, Friedmann, 

w Wiedniu, Praterstrassc 26,% 

Polecenia uskuteczniają się za 
przysłaniem małego zadatku i po- 
braniem należytości najpunktual- 
pniój. (3723-5-6) Ty 


ESSENCYA 


z Salsaparyli Colbert. 
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(82188) 
CYCH SA 


T. 


Pasvą; 


złr c. 


8] 


y 
t i so 9] Jeden z najdawniejszych i najskute- 
Isa (%) |czniejszych środków. roślinnych, krów 
A ZPERYA EBAY ZOT 4 -. legi | CZySzczących, w chorobach złeg » przymiotn 
póokoiatcna, (ami 250 eś|(syfilitycznych), zanieczyszczeniu krwi i 
ONE 2 — pR|wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pòl- 


ap) 
ALY 


skim języku. 

Dostać możną w Paryżu w aptece p. Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p, Gallego w Warszawie, w 


4 


TA 
Q2 


0% A IE ENA WIG 6 8 


dial e SELL ió o 2 40 


w Wartości . , . 264 złr. 41 c. przy Rynku głównym N. 34 G: IV, CB Fostorau miasta ojc siew kibrni paise] „0 63 Wilnie u.p. Chrościckiego, w Lublinie n. pMa- 
a Ma, . . 154178 AE. Z c. wydaje t R Syrop de pocą Chnnx = RPOWP R. FL 1 80 p aa pri Wid LIE s pk. 9 
iiano Waran Styki Sojki STA BE w ento w R Pastylki z sałaty polnej i laurowych liei leczące ból piersi. | | | | 11. i 50 (gp) | memme 
fika główną jakoteż wykaz dochodów tej ilety kasowe proce owe CJ Papier Tayari si Blaju pz w: na fodynftki, dzik y oparzenia i odmro- * 8 
t 20 ż kod w ubik be. k w kategoryach po złr. 400 — złr. 500 złr. 1.000. TA wnn GG Sda aaa a CHÓR © va R a SE a — 60 R Ck. Teatr Polski w Krakowie. 
eran r gw Bołt wik da Bilety takowe wypowiedzialne za dni 10 przynoszą proc. roczny w stosunku 5 od sta-|BS% - Papier Wlinsi doświadczony środek na reumatyzm. . . . 003237211] — 90 EX yk "GCB 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Bochni dto to 30 dto dto dioa BY , 6) Pastilles au bicarbonat de Soude de Vichy dla osłabionych sprawują apetyt w żół- Sp | Czwartek dnia 44 Stycznia 1866 
. z K taczeć, ERARA | PURDA PEM ETERA WAŻ, Wendi Z . 
A R a | yczki ala aty Nabyte przed godziną 12 południa, procentować się będą*od dnia nabycia |$3% = Dragen do lóctato ilo fer de Gelis st Conté, na blednioe . . uiżosyek 3 wie 2 50 EX ODALISKI 
c. k, Krajowe - Leti RO "ig 5 : to iique de R i EE PENE — ak 
hr J 3 i onych, — zaś w popołudniowój godzinie nabyte, od następnego dnia powszedniego SK Perieu: purgeiira jak GOO ŚP BORĄAKÓWYCH epeta t E RS, ; 60 FR Opera komiczna w 2 aktach Amelego Urbańskie- 
kowie. 


procent przynosić: będą. i J£ 
Bilety kasowe dają prywatnym sposobność pewnego oprocentowania sobie fW 


Z e. k. Dyrekcyi kraiowej skarbu $ 
kapitału często bez połytku leżącego, dla handlujących i przemysłowców zaś bę. CZW 


w Krakowie, dnia 29 Grudnia 1865. 
(102) 


dą prócz tego gotową krótko-terminową rimessą na Wiedeń. (107-1 JT 
m branzoletka złofa, z na- 5 PP 
Z gła i ta vi "duleis« Knrs papierów i pieniędzy. | wgyeaeń 9 stycz. | żądają sk dj s2 
pisem „concordia vita siteme y , a A Tn = aAa 
najulicy Sławkowskiej lub placu Szczepań- Hraków 10 stycz. żądają | płacą bi Motaliki na w. á, "50 20| 59 - 1 gr; e te] as 25122 SE 
skim. Ktoby takową znalazł, niech raczy | grępropol. st.zat00zł, 115 | 12 „ Pożyczka narod, | 67 —| 66 75| „ miasta Budy.. | 2250/23 — 
zgłosić się do Zarządu Hotelu Saskiego, sb. 120 „ Metaliki na m. k. | 62 60) 62 50| „ ks. Windischgr.| 16 — |15 50 
i ilości žr. od- E „ Obl. ind. niż. Aus. | 83 — | 82 —| „ hr. Waldstein. | 18 75 | 18 25 
dzie znaleźne w ilości 10 złr. 83 
B: 2-3 484 Sayi ' czeskie 83 50) 8850| „ hr. Keglevich.. | 12 0/12 — 
ierze. (48-2-3) 134) "rrr kai m 10 a 50]. „ Rudol . «© o | 132560/13 — 
95 no» n Or. 1 ry z e bank. i 
nia H3 Lutego. Ciągnienie 10- Aa R. W galioyjs. >> = a 50 u narod. austr. . |760 -|758 — 
EB: o 50 cent. loteryi | Srebro nowe austr. . 104; |» » » doida 68 75| 63 — | zakłada kredytowego | 51 30 |151 10 
ma korzyść ubogich Wiednia. 8 ge | " Listy zastawne: Kolei vah- aranha pe men apo a 
Oprócz przepysznego serwisu do kaw „Hp 8 so |58 Bankunar.losow, | 87 90| 87 70] , rządowej tr-a . |172 60 |172 50 
herbaty, darowanego przez Ich Cesarskie | Listy 66 50 [41 Galicz. = . = m4 a 50 zachodniej o. El. | 120 50 | 120 — 
Moście, zostaną wygrane: 1 wygraną na 88 5 5] Bo magrir r | iad S in si Synowi 108 0% 
1000 dukatów, 2 wygrane po 200 180 ożyczki loteryjne: w Galicyjskie, « « |180 j: 179 56 
dukatów, -2 wygrane po 100 duka- | Losy poży. zr. Ta 139 — | 138 50| Czerniowiec.zwpł.50; | 55 —| 54 — 
tów, kilka wygranych w srebrze, i t.d. e. ni E I o H4 kp 5 z Kursa zagraniczna. 
razem 3000 wygranych wartości mniej wię- 62 65 9001864 | 76.80| 76 60 (8 miesigoxne) 
cej 60.000 złr. Biorący 5 losów o- 66 85 + omo-Rente | 16.50| 16 — | Amster; 100xłh., gs |88 23 |88 26 
trzymają A los bezpłatnie. (39-8-)T = „ Kredytowe 113 90 |113 70 ueg 100zł nr.4 |88 75 |88 50 
Jan K. Sotken w:Wiedniu,| « „  kred.| 151 20 „ tryest nadif |109 50| 103 50 100t al.. | 44 | — 
» + s 54 z 1.1860 . 83 50 „ żegl, par. na 11 50|77 — |Frankf,n.M.1000234|83 70 | 88 66 
Graben N. 4 — W Krakowie utrzy- | gogo 1% 11599 164 90 „ ka.Esterlaz. |86 © |80 -- | Hamb.100 mark. 544|78 50 | 78 50 
muje: Jam Bartel, w Rynku głównym | [oudyn 10 tot. szter.| - 104 75 „ Księcia Salw. |2875 | 28 25 Londyn 100fun. ži 104 90 | 104 75 
Nr. 23, w domu Barona Milieskiego. Dukat pojedynczy. 5 2 w. (e "PRE 23 — | 2250|Paryż I00frank.]X3 | 41 80| 41 80 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


Buwereny s . . . . 
Fryderyki . . .. , 
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Pedro! - tisli wals 

pony a, ro 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. . 
eee ea 


Lwów 5 stycznia 


Rakyt eiat t eda a 
mperyał rosyjs 

Rubel wrobo: mela! 
Talar pruski. . . . 
Listy gal. b: kup. w = 


m. A 
Obligi indóm %. kap. 
Ako. kol. gal. b. kip 


Opisy sposobu użycia w językach francuzkim, niemieckim i polskim 
ap ap np 3 


RC AI 


14 60 | 14 50 
53/5 3 
53) 5 2 
51 5 — 
8 46 8 44 
15 25| |15 10 

8 85 6 80 
6 60 8 56 
10 63) 10 58 
8 70 8 67 

105 — | 104 99 

105 3E | 105 — 

158 |1 57 

1 56] |1 56; 
5 6 | 4 99 
869 | 8 60 
1 64 1 GI 
1 57 1 56 

67 42 |66 77 

70 87 |70 7 

68 33 |67 75 
184 — | 181 50 


g0, i Stanisł, Rzętkowskiego, muzyka. Stanisława 
RAPTUS 
U S. 
Komedya. w 1 akcie z francuzkiego, PP. Mare Mi- 
chel i Labiche. 


va; 


AC DR JN Y 


4 


RATY 
PA 2 


TACT ACT ACT ANT NT. ME 
Aa JC DC YĆ ZAL AJ 


Warsz. 8 styczn. Pı ociągi osobowe na kolejach żelaznych 


Półim) ały rubli = AE 
Obligi skarbowe. „ (63 51 | — Odchodzaą: 
. kupon. , 1 85 |z Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 8.30 po południu = do 
Listy zast III okr. „ |12 54 412 46 Warszawyi Wrocławia 8 rano == do a 
|... kupon „ è 21 10.30 rano; 8.30 wieczór == do Wieliczki 11 rano 
Listy likwidacyjne , | — — *|z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.80 wieczór. 
kupon „ — |— az; |z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
Akoye kolei żel. z Granicy do Szcza 6.30 rano; 11.27 przed połu- 
warsz.-wiedeń. „ |68 — | — dniem; MA udniu, ; 
Akcye kolei żel I z Sze do Krakowa 2.51 po południu; 


ze Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 5, 20 wieczór. 

z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 

z Wieliczki do Krakowa 5'40 wieczór. 

z, Mysłowic do Krakowa 1 po południu; 
Przychodz 


warsz. bydgo. — „| 
5% Pożyczka loteryjna 113 dla 33 


— amaeana 


Wroect 8 styczn. 


Banknoty aus ME E 96; 2. 

Polskie bilety bk u vei af do Krakowa % Wiednia 9.45 rano; 7246 wieczór = z Wro. 
» Listy zastaw.|-65; | — wia i: Warszawy 0 godzinie 9.45 rano ; — z My- 

Poznań, List.zast. 4” » słowie i Szczakowy 5. 21 wieczóry= zo Lwowa 2.51 


. _ po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.15 wieczór 
do Przemyśla z Krakowa 4.48 po południu; 
do Twowa z Krakowa 829 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 1ano; 737 wieczór; 


BE 0: im 


aryż 9 stycznia. 


Renta 3°, . 68 66 |do Mysłowic z Krakowa 12. 10 w południe; 
—|— do Szczakowy z Krakowa 11.432 rano. 
Londyn 9 styczn. 4 epeta- 
Konsolo . . s 87 


Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański, 


4 


